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Punkt zmądrzenia
Kraków, 16 listopada.

Podobnie jak ciecze mają swoje punkty wrze­
nia, tak narody osiągają pod wpływem 
przykrych doświadczeń swoje punkty zmądrze­
nia. U różnych narodów są one różne. Naogół 
jednak leżą stosunkowo bardzo wysoko. Zbio­
rowy rozum jest bowiem jeszcze trudniejszy do 
zdobycia, niż indywidualny. Wśród wszystkich 
narodów europejskich jedyni tylko Anglicy 
czynią wrażenie, jakgdyby ten punkt zmądrze­
nia osiągnęli. Kosztowało ich to wieje kłopo­
tów i utrapień. Musieli przetrwać jedną wielką 
rewolucję z ucięciem głowy królewskiej i kilka 
mniejszych. Stracili najbogatszą kolonję 
Stany Zjednoczone. Musieli prowadzić dużo 
wojen, które wymagały wielkich ofiar, wysił­
ków i ryzyka. Ostatecznie po trzystu blisko la­
tach takiej szkoły wytworzyli u siebie ten sy­
stem arystokratycznej demokracji, który zdro­
wemu rozsądkowi daje względnie największe 
prawdopodobieństwo zwycięstwa nad głup­
stwem.

Siedmioletnie perypetie odrodzonej i zje­
dnoczonej Polski dowodzą ponad wszelką wąt­
pliwość, że ciągle jeszcze jesteśmy bardzo od­
legli od owego -ptinktu zmądrzenia. Oczywisty 
ten fakt występuje ze szczególniejszą plasty­
ką w obecnem przesileniu W rzędzie dziewięciu 
czy dziesięciu dotąd przerobionych przesileń 
ministerialnych, obecne zarówno pod względem 
swej genezy jak skutków przedstawia się naj­
groźniej. .

Skąd bowiem wzięło się obecne przfpienie. 
Oto wynikło ono nie z obiektywnych faktów 
I Ich trzeźwej oceny, ba gdyby tak było, w 
powinno było nastąpić najpóźniej bezpośrednio 
po pierwszem załamaniu się naszej waluty. 
Skoro bowiem utrzymanie sta Jej wartości te j 
waluty było głównym celem tej twórcy, które­
mu poświęcał oń systematycznie i celowo 
wszystko inne, dla którego wziął od społeczeń­
stwa wszystko, co było można, a także wiele 
tego, co nie można,to zachwianie się wartości 
tej waluty było niezbitym dowodem, że albo 
wartość ta wogóle nie jest do utrzymania moż­
liwą, albo też rząd nie jest do tego zdolnym. 
Każda z tych możliwości powinna była stano­
wić dostateczny powód ustąpienia dra Grab­
skiego i jego rządu. Sejm jednak wolał nie psuć 
sobie wakacyj a opinja publiczna wolała nie 
przerywać swoich majaczeń. Dlatego jeden i 
druga chętnie uwierzyły zapewnieniom, że walu 
ta da się rychło naprawić, że niedorzeczne, nie­
skoordynowane skoki w polityce handlowej po­
prawią bilans płatniczy, że wielki urodzaj po­
zwoli wywieźć dużo zboża i przywieźć dużo 
dolarów. Nie tylko nie wdawano się w krytycz­
ną i trzeźwą ocenę tych zapewnień, ale nawet 
nie chciano zauważyć, że działania rządu stoją 
w jaskrawej zniemi sprzeczności. Jeżeli bowiem 
np. wywóz zboża miał być rzeczywiście uni­
wersalnym lekiem na wszystkie nasze bóle i 
choroby, to na podstawie jakiej logiki rozpo­
częto wojnę celną z Niemcami, to jest głów­
nym odbiorcą naszego eksportu Tolntgo?

Że tegoroczny budżet był podwójnie fikcyj­
nym, bo za wysoko preliminował dochody a za 
nisko wydatki, wiedział rząd Grabskiego w 
chwili, kiedy go układał, rozumieli posłowie, 
gdy go uchwalali, zrozumiało społeczeństwo, 
gdy zaczęło cierpieć ped jego brzemieniem. — 
Zużywszy wszystkie nadzwyczajne dochody w 
postaci pożyczek, zastawów i nadzwyczajnych 
podatków na pokrycie zwyczajnych wydatków, 
dr Grabski uciekł od władzy, zostawiając puste

kasy, z których do tej pory nie zdołano jeszcze 
wyskrobać reszty pensyj- urzędniczych za listo­
pad.

Sejm, nicizem nie nauczony, uchwalił temu 
Grabskiemu nowe nadzwyczajne pełnomocnic­
twa i zabierał się do uchwalenia nowego budże­
tu, równie fikcyjnego jak poprzedni. Brnięto 
przed siebie bez planu, bez myśli, przedcwszyst- 
lriem bez odwagi spojrzenia prawdzie w oczy. 
Tylko aby spotkanie z tą nieznośną babą od­
roczyć, utrzymano Grabskiego i  wymieszaw­
szy go najpierw gruntownie z wszelkiem możli- 
wem błotem, oskarżywszy o wszystkie możliwo 
przekupstwa, niedołęstwa, lekkomyślności i sto 
innych grzechów, dano mu pełnomocnictwa, ro­
zumując widocznie, że stopień zaufania powi­
nien stać w prostym stosunku do ilości i wagi 
zarzutów, jakie się czyni zaufanemu...

Co najmniej dziesięć razy Sejm miał możność 
Grabskiego odprawić, Grabski sam co najmniej 
tyleż raizy mógł z godnością podziękować za 
dalszą służbę. Nie stało się ani jedno ani dru­
gie, aż przyszła katastrofa: prom jer uciekł na­
zajutrz po otrzymaniu nowych pełnomocnictw',

dosłownie nazajutrz po wielkiej mowie, w któ­
rej wyliczał tytuły swej dumy i dowodził, że 
wszystko będzie dobrze.

To, czego unikano nawet za cenę utrzymania 
rządu, do którego nikt już nie miał zaufania, 
przyszło tedy samo nieproszone i  nieoczeki­
wane. Zaczęła się rewja bezradności. Ma się 
kilka nazwisk, któremi Mę rzuca naprzemian, i 
kilka wyrazów z żargonu pseudeparlaimelitarne­
go i pseudopoHtycznego. Koalicja, c on tropi aw, 
centrolew: oto wyrazy, które czcigodni prawo­
dawcy d©klinują przez wszystkie przypadki, 
wyobrażając sobie, że to jest właśnie polityczna 
twórczość i spełniania .obowiązków poselskich. 
Jedyne półprawdy, które się dotąd z tej próżni

(ty/bory do Izby posłfia 1 Senatu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

Praga, 16 listopada. Dotąd nie można jeszcze 
podać dokładniejszych wyników wczorajszych 
wyboTÓw do parlamentu, gdyż urzędowy apa­
rat skrutacyjny funkcjonuje powolnie i dotąd 
nawet obliczanie głosów oddanych w Pradze 
nie zostało jeszcze ukończone.

Wybory odbyły się naogół spokojnie. Z po­
między pięciu partyj, tworzących koalicję rzą­
dową, katolicka partja ludowa ma przyrost gło­
sów, narodowi socjaliści w każdym razie swój 
stan posiadania zachowali, podobnie jak agra-

wyłsoniły, tio pomysł marszałka Rataja, aby j  rjusze, natomiast narodowi demokraci i socja- 
Sejim wysłać na dłuższy odpoczynek i na jego, i}£cj stracili pewną liczbę mandatów. Jako no- 
miejsce zostawić tylko wybraną przezeń jedną wa szósta partja rządowa wystąpiła partja rę- 
komisję jako »Radę obrony gospodarczej«. Po- kodzielników ze znaczną prawdopodobnie licz- 
mysł to jednak zbyt prosty i rozsądny, aby w bą madatów. Z pośród stronnictw opozycyj-
warunkach naszego Sejmu nie nabrał charakte­
ru utopji.

Tak więc oddalenie od punktu zmądrzenia 
ciągle jeszcze okazuje się zastraszojąco wiel- 
kiem. Co gorsza, nie wykryto jeszcze nawet 
kierunku, w którym należy dążyć, aby się do 
tego punktu wogóle zbliżvć. (s).

Nowy rząd ma byC dziś utworzony
Koncepcja „centrolewu** upadła. — Belweder za wielką koalicją. — Kandydaci na premjera.

Warszawa, 16 listopada.
Niedziela, trzeci dzień przesilenia, zaznaczył

nych komuniści zdobyli znaczną liczbę głosów 
i uzyskali w Pradze trzecie z rzędu miejsce,
zaś ogółem prawdopodobnie uzyskają 30 man­

datów. Stan posiadania mniejszości narodo­
wych niewiele się zmieni.

Silny przyrost głosów na rzecz komunistów 
zaniepokoił stronnictwa burżuazyjne, jednakże 
dotychczasowa koalicja rządowa nie jest za­
grożona. Komuniści już obecnie wzywają socja­
listów do współpracy.

Praga ,16 listopada (PAT). O godz. 3 nad ra­
nem znane były częściowe wyniki wyborów do 
parlamentu. W samej Pradze wyniki wyborów 
do paralmentu były następujące: Partja socja­
listów czeseko-słowackich 93.850 głosów, par­
tja narodtowo-demokratyczna 77.109, komuni­
ści 58.200, partja socjal demokratyczna robot­
nicza 36.000, czeskoslowacka partja ludowa
25.000, partja rzemieślnicza 25.000, narodowa 
partja pracy 18.000, republikańska partja a- 
grarjuszy i drobnych właścicieli ziemskich
9.000.

KanW Polski dr ODolF warany do Sejmu u oKrasa wyborczym Osirowa Morawska
Praga, 16 listopada (PAT). Dziś rano ogło­

szone zostały niektóre wyniki wyborów do Sej­
mu. W okręgu wyborczym Morawska Ostrawa

się od rozbicia koncepcji utworzenia rządu cen- 
tro-lewicowego, wysuniętą przez „Wyzwolę- 
nie**, a niespodziewanie wczoraj w nocy przy 
jętej przez P. P, S.

Mianowicie w odpowiedzi na projekt „Wy­
zwolenia" zarówno p. Witos w imieniu „P ia­
sta", jak i klub Ch. D., oświadczając się za­
sadniczo za wielką koalicją* a wogóle za ka­
żdym rządem, opartym o większość parlamen­
tarną, wykazali, że koncepcja „Wyzwolenia'* 
nie daje nawet zwykłej większości parlamen­
tarnej, a więc nie może być podstawą roko­
w i .

Równocześnie po konferencji prezydenta Rze 
czypospolitej z marszałkiem Ratajem, która 
się w międzyczasie odbyła, stało się w Sejmie 
wiadomem, że Belweder wraca do koncepcji 
rządu koalicyjnego.

W godzinach popołudniowych rozpoczęły się 
w Belwederze konferencje z przedstawicielami 
klubów. Kolejno, byli przez prezydenta przyję­
ci pp.: Czemiewski (Ch. D.), Poniatowski (Wy­
zwolenie), Witos (Piast), Barlicki (P. P. Ś.), Dii 
banowicz (Cli. N.), Rosmarin (Koło żydów 
akie), Głąbiński (Z. L. N.) i Popiel (N. P. R.).

Konferencje bezpośredniego wyniku nie da­
ły. Stało się tylko wiadomem, że starania pre­
zydenta idą w tym kierunku, by premjer był 
parlamentarzystą. W wieczornych godzinach 
wymieniano w Belwederze jako kandydatów na 
premjera pp. Moraczewskiego (P. P. S.), Bart­
la (Klub pracy) i senatora Smólskiego (Ch. D.). 
przyezem najwięcej szans utworzenia rządu 
miał jakoby p. Bartel.

W godzinach nocnych, po powtórnej konfe­
rencji z p. Dubanowiczem, prezydent zamierzał 
odbyć jeszcze konferencję z pp. Głąbińskim 
i Barlickim, lecz do godziny 11 w nocy nie mo­
żna było tych posłów znaleść.

W Sejmie uważano w godzinach nocnych, 
że decyzja ostateczna co do powierzenia ko­
misji misji utworzeina rządu zapadnie dzisiaj, 
w poniedziałek. Gdyby koncepcja utworzenia 
rządu koalicyjnego rozbiła się, uważano, że

misja utworzenia rządu pozaparlamentarn ygo j  został z listy dziesiątej polskiego Związku na­
byłaby powierzona b. ministrowi drowi Wł j rodowo-robotniczego wybrany dr Leon Wolf, 
Stesłowiczowi. | adwokat z Frysztatu, który otrzymał 29.SS9

Tak się przedstawiała sytuacja przesileniowa: głosów. Dr Leon Wolf, pierwszy poseł polski w
w niedzielę. Poniżej zamieszczamy depesze, ty­
czące się rozwoju wydarzeń w dniu dzisiej­
szym.

Sejmie praskim, urodził się w r. 1S83 w Bogu- 
minie jako syn robotnika kolejowego. Ukoń­
czył on gimnazjum Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie a uo-w: v.. W ^hiiu. Studj -
wał także w Pradze. Już za czasów gimnazjal­
nych zajmował się organizacją młodzieży szkol-

nej, a po powrocie na Śląsk zorganizował Zwią­
zek katolików śląskich, którego był prezesem. 
Przyczynił się znacznie do utworzenia wspól­
nego frontu polskiego i wciągnął do współpra­
cy dawniej antypolską śląską partję ludową.

Okręg Morawska Ostrawa: Polacy 1 man­
dat, niemieccy nacjonaliści 1 mandat, niemiec­
cy socjalni demokraci 1 mandat, niemieccy 
chrześcijańscy socjaliści 1 mandat, komuniści 2 
mandaty (z listy komunistycznej został wybra­
ny Polak, komunista Karol Śliwka). Niemieccy 
narodowi socjaliści 1 mandat.

*-----   —O-------------- a
(Telefonem od naszego korespondenta).

stan oblatania r MichołoRtacb na siownciuiniaw nocy zawezwano do Belwederu posła ula- 
bińskiego, a następnie smsta Bariickiego. Kon-' Pra2a> 16 listopada (PAT). W Michalewcachlborów, jakie znane bvly o godz. 3.30 rano, mo-
fcrencje w Belweder**- ^  * £ 2 2 $  wniosak’ M  «• Slowaczyźnie i Rusi
po godz. 3 w nocy.  ̂ j ludow cy  zorganizowali atak  n a  więzienie, s ta r a - ^ rzy ^arPack êi  zarówno  czeney ja k  j nlemiec-

Z uwagi na to, że klub parlamentarny PPS. jąc* się uwolnić aresztowanego. Żandarmerja u- 
zbiera się dziś o godz. 12 w południe na ple-' daremniła tę próbę. Ponieważ zachodzi obawa
narne obrady, z zastrzeżeniem , że obecność , dalszych rozruchów, wezwano wojsko I ogło-

. . ,,  . , szono stan oblężenia.wszystkich posłow jest konieczną, w nioskować i
należy, że klucz sytuacji znalazł się w ręku Sukcesy komunistów no Sloucczyznle

Rusi P r z y k u c k ie j
Praga, 16 listopada (PAT). rL wyników wy-

tego klubu i że od zgody jego zależy urzeczy­
wistnienie idei koalicyjnej.

Oficjalny komunikat o sytuacji
Konferencje w B elw ed erze

Warszawa, 16 listopada (PAT). Prezydent 
Rzeczypospolitej w dniu dzisiejszym od godzi- Londyn, 16 listopada (AW). »Daily Tele- 
ny 8—12 załatwiał sprawy bieżące, niecierpią-' graph« zamieszcza sensacyjną wiadomość, iż 
ce zwłoki i kbnferował kolejno z pełniącymi o- rząd angielski złoży wkrótce w parlamencie
bowiązki ministrów spraw wewnętemych; woj- *****. 0 ,a»“ f  .ą ■ . . , ttt i Każda prowincja indyjska ma otrzymać au-
skowych, skarbu i spraw zagranicznych. W go- tonomję w sprawach administracyjnych. Rady 
dżinach popołudniowych Prezydent Rzeczypo- prowincjonalne otrzymają uprawnienia w tym 
spolitej konferować będzie kolejno z marszał- ■ b m m m m m b b m m b w m m m m  
kiem Sejmu, Senatu oraz z przedstawicielami

cy socjalni demokraci stracili dość znaczną 
ilość głosów na rzecz komunistów. Katoliccy 
autonomiści słowaccy, czyli partja Hlinki, uzy­
skali podobno większą ilość głosów. Z partji
rządowych republikańska partja agrarna zacho­
wała, jak dotychczas, swój stan posiadania. 

  o---------------

Autonomia dla Indji
zakresie, co sejmy w Austrji i Kanadzie, kom­
petencje Rady ustawodawczej będą rozszerzo­
ne.

Ostateczne decyzje zapadną po porozumieniu 
się z delegacją nacjonalistów hinduskich, któ­
ra przybywa wkrótce do Londynu.

--------------- o--------------- *

niektórych klubów.

Dalsze telegramy z sytuacji przesileniowej 
zamieszczamy na 3-ciej stronie dziennika.

Demansiracja nacjonalMóu przeciw 
traktatowi lokorneńskiemu

(Telegram władny „Nowej Reformy**).
Berlin, 16 listopada. Wczoraj odbyło się w

Lustgarten wielkie zgromadzenie niemieckich 
narodowców. Zgromadzenie miało charakter 
protestacyjny przeciw traktatowi locarnońskie-
mu. Demonstranci szli następnie ulicamia mia­
sta, wznosząc przeciw traktatowi okrzyki.

 -------------- -o--------------------------
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(Ciąg dalszy). 
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Cień łabędzia księżycowego.
W kraju Maorya, panował ongi pewien 

rajah, który został zamordowany podczas re­
wolucji pałacowej. Powodem buntu było jego 
małżeństwo z Europejką, którą temsaimm 
podniósł do godności maharani.

Królowa kochała namiętnie swego egzotycz­
nego małżonka i władcę, więc przyjęła jego 
obyczaje i nowe imię, jakie jej nadął, — choć 
skrycie podobno pozostała wierną swojej reli- 
£ji. Ale to nie wystarczyło fanatykom, ani nie 
Przejednał ich fakt, który winien był świad- 
czyć o łasce bogów Indyj, przychylnych mło- 

kobiecie, że w ezas pewien znalazła się 
w stanie odmiennym. Astrologowie wyczytali 
w gwiazdach, że łono jej błogosławione jest 
synem. Kraj nie miał dotąd następcy, a zatem 
miał to być dziedzic tronu. Fakt Tadosny w za­
sadzie, lecz w tym wypadku zgubny. Przyśpie­
szył on wybuch krwawego buntu, którego 
r a j a T ^  ofiarą padł młody, dumny i śmiały

Królewska wdowa, w popłochu wymknęła 
^ ^ z p ą ł a e u  j schroniła do stajni, gdzie w nę-

Idzy i opuszczeniu, we wspaniałą noc wiosen­
ną, powiła śliczne dzieciątko.

W stajni był byk, z białym znakiem na czo­
le, podobnym kształtem do księżyca na nowiu, 

ń stąd „Księżycem“ zwany. Ten srogi zazwy­
czaj zwierz, o nabiegłyeh krwią białkach, do 
.którego ze strachem zbliżali się dozorcy, usu 
nął się przed nieszczęśliwą ze swego miejsca, 
by zlegnąć mogła, — i ogrzewał ciepłem swe­

go potężnego ciała nowonarodzone dziecię 
i matkę, w niemocy leżąeą, aż do pory, gdy 
rankiem znaleźli ich pasterze.

| Przerażeni tym cudem litości zwierzęcia, gdy 
w ludziach litość wygasła, dali znać do śwhp 

| ty ni. Bramini uznali znak wyższej woli i oznaj­
mili ludowi, że matka i dziecię są odtąd pod 

' ich opieką. Zabrano królowę i niemowlę i umie- 
*S2czono w obrębie świątyni, stanowiącej sama 
j dla siebie, miasto całe, — gdzie napowrót oto­

czyły ich względy i starania, należne małżon­
c e  i synowi maharadży.

Nie była to ściśle historja Mithry, ta staro­
żytna legenda, ale zawierała pewne analogje, 
które w umyśle Lali wiążą się w jednolitą 

| tkaninę, niestworzonych, czarodziejskich ba- 
1 śni.
j — Matka jego, Paririana, ojciec jego, He- 
bu...

Półgłosem, monotonnie powtarzała Lala, 
jak powracającą uparcie melodję. 

j Radża spędza u niej teraz niejedne wieczór, 
na swobodnej, intymnej pogawędce. Odpowia­

da chętnie na jej pytania, — jakże nieraz

dziecinnie naiwne! Niekiedy sam, z własnej 
inicjatywy, mówi o sobie, zawsze jednak z re- j  
zerwą i jakby mimowoli. Z tych niewielu 
rozprószonych słów, jakie przypadkiem wy-| 
mykają mu się z ust, ona cierpliwie składa 
całość i buduje z nich — całe dramaty,

W fantazji jej, mięszają się te zdarzenia 
z ułamkami legend wschodnich i z tem wszyst- 
kiem, co wie o Indjach, z książek i jakby 
z przedbytowych wspomnień własnych. Tak, 
że wkpńcu nie rozróżnia sama, gdzie kończy 
się fakt, a zaczyna marzenie, -— i nigdy już 
tego nie potrafi rozplątać.

Gdzieindziej leży kraj, z którego pochodzi 
młody wygnaniec, dalej na północ, położony 
w chłodniejszej strefie, u stóp Himalajów, — 
dzieje jego rozgrywały się wśród otoczenia 
mniej fanatycznego i w czasach nowożyt­
nych. Jednak matka jego była również cudzo­
ziemką, Szkotką, a więc z rasy Celtów, dzie­
dziców najpoetyezniejszych mitów, —  a jej 
związok z radżą pociągnął za sobą również 
poy/ikłania dynastyczne. Różnica zachodzi 
w tem, że jej miłość pobłogosławioną została 
wydaniem na świat bliźniąt, chłopców.

I tu śmierć władcy była nagła i gwałtowna, 
lecz nastąpiła w okolicznościach tajemniczych 
i dokładnie niewyjaśnionych. Przypuszczalnie 
jednak i tu, do strasznego dzieła, w niewiado­
mych bliżej celach, — przyłożyli rękę — bra  ̂
mini.

Za to dalsze dzieje królowej Pariyiany —■ 
(imię skrzydlate i urocze l) były jawne i wzru­

szające. Przez rok cały, po śmierci męża, żyła 
w obrębie świątyni, w czci i dostatku, z dwoj­
giem swych zachwycających dzieci* które 
odziedziczyły czysty typ aryjski, lecz nadto 
olśniewająco białą • skórę górali Szkocji. To 
właśnie zyskało im przydomek „księżycowych 
łabędzi", — wypieszczonych pachnącemi dłoń 
mi siedmiuset bajader. dostojnego pochodzenia 
i wybranej urody, posiadających wysoką go­
dność „małżonek boga ShiYy".

Trwało to tak długo, póki dzieci nie osiągnę 
ły jednego roku życia i biała, żywiąca pierś 
matki nie była im już potrzebną. Wówczas to 
najstarszy kapłan Shivy, — postawił młodej, 
nie przeczuwającej niczego kobiecie, — alter­
natywę straszliwą.

Może spędzić życie całe w zaciszu tej świą­
tyni i nie dozna żadnej krzywdy, prócz poczu­
cia dożytwotniej niewoli, ja/k w zaczarowanym 
kręgu, — lecz dzieci jej zostaną jej odjęte 

wyniesione do lasu, gdzie wielki Śhiva roz­
sądzi ich los. Albo zostaną pożarte przez dzikie 
zwierzęta, albo znajdą je ludzie litościwi, któ 
rzy przygarną i wychowają opuszczone siero­
ty, o nieznanem nazwisku i  pochodzeniu, na 
niewiadomą dolę.

Na te słowa królowa rzuciła się do nóg ka­
płanom, błagając o cofnięcie wyroku, wyda­
nego na jej dzieci i przyrzekając w zamian 
bezwzlędne posłuszeństwo.

Wówczas postawiono jej do wyboru drugą 
alternatywę. Na młodą kobietę czekał do wy­
pełnienia obowiązek wdowy, która pragnie na

wieczność połączyć się z panem i mężem — 
i stać go się godną. To starożytny, święty 
obrzęd „Sati" — ofiara ognia.

Straszliwa odpłata za tak ''krótkie szc2$- 
ńcie, — przed którą wzdryga się dusza i ciało 
Europejki 1

I nie w fizycznej tylko męce leży groza, bo 
przecież dzięki niej Ona rzeczywiście połączy 
się, w takim lub innym raju, z ukochanym, 
lecz że tutaj, w tej obcej, choć wspaniałej zie- 
nn, wśród tych strasznych, nieugiętych iu- 

pozostawi swe sieroty, wyzute z praw 
rodu, z nazwiska ojca i miłości inatki.

Cóż z niemi wówczas się stanie?
Drżało delikatne ciało kobiety i łamało się 

serce matki. Lecz tu straszliwi stróżowie pra­
wa, o majestacie proroków, złożyli uroczystą 
przysięgę, że w zamian za dokonanie ofiary, 
uznaną zostanie jako prawa maharani, imię jej 
przekazane będzie w sławie potomności, jako 
wzór cnoty, a królewskie dzieci, przed które­
mi naonczas cały lud. się skłoni, wychowane 
zostaną jak małe bożki, w podwójnej glorji 
swego wysokiego dostojeństwa i cnoly matki, 
która mocą ogniowej ofiary, urodzi je po ras 
drugi, — do szczęścia i panowania.

Jakie tam walki i jakie szamotania, pry*:szb 
ta dusza, — z lękliwej kochanki, z obsypane, 
bajecznemi skarbami, — strącona do poziomi 
nędzarki i niewolnicy, — i rostiąca w nadludz 
ki heroizm poświęcenia — niewiadomol Dość 
że ofiara została dopełnioną.

[C. d. n.)



N O W A  R E F O R M A

M r u g a  m arszałka PiłstitfsRtejo
Warszawa, 16 listopada.

W sobotę po południu przybył do Belwederu 
marszałek Piłsudski i złożył Frezydentowi Rze­
czypospolitej pisemnie następującej treści o- 
świadczenie:

Uważam za obowiązek ostrzec pana Prezy­
denta przed pominięciem moralnych interesów 
armji polsldej przy rozważaniach nad rozwiąza­
niem obecnego kryzysu. Uczyniono to już dwu­
krotnie i z takim skutkiem, że w rezultacie do­
prowadzono do coraz silniejszego rozdźwięku 
i  rozdrażnienia w wojsku.

Miepodobna żądać, aby wojsko służyło 
państwu politycznie i strzegło prywatnych in­
teresów partyj politycznych. Niepodobna wy­
magać, aby wojsko przeznaczone, żeby być 
walczącą reprezentacją narodu w razie koniecz­
ności obrony zbrojnej granic państwa — mo­
gło być posłuszne i utrzymane w honorze służ­
by? gdy ma pracować jako obiekt przetargów 
między poszczególnymi ambicjtmizitjącymi ge­
nerałami czy posłami.

Sztandary nasze okryte chwałą zwycięstw, 
mogą schylić czoło jedynie przed reprezentan­
tem państwa i przed tymi co w wojsku dowo­
dzą. Rozumiem, że żołnierze nie są wyborcami, 
o  których dba poseł. Rozumiem, że czując nie­
raz konieczność krytyki w stosunku do poglą­
dów poszczególnych rządów milczeć jednak 
muszą, gdy obok koozar i pola ćwiczeń odby­
wają się sądy i samosądy polityczne.

Rozumiem mus rozkazu, panującego w woj­
sku, lecz nie rozumiem braku szacunku dla 
tych, co służąc w pokorze dla państwa całego 
m e widzą, żeby ta  honorowa służba była brana 
w  rachubę przy wyznaczaniu reprezentantów 
iełi służby w Sejmie.

Ostrzegam więc jeszcze raz Pana Prezyden­
ta. Nie mieszając się zresztą do kłopotów Pana 
obecnych, wziąłem jednak na siebie ten obo- 
iwiązek jako poprzednik Pana w naczelnej re­
prezentacji Polski 1 jako ten, co armję formo­
wał i nią w najcięższych próbach na wojnie do­
wodził, wreszcie jako ten, co w wojsku najwyż­
szą ma rangę.

Podpisano: Józef Piłsudski, Sulejówek, 13-go 
listopada 1925.

Po wysłuchaniu i odczytaniu tego oświad­
czenia Prezydent Rzeczypospolitej prosił mar­
szałka Piłsudskiego o wskazanie mu osoby, 
którą uważałby za właściwą na stanowisku mi­
nistra spraw wojskowych.

W  odpowiedzi marszałek oświadczył, że o 
kandydaturach mógłby mówić z Prezydentem 
dopiero wówczas, gdy przy boku Prezydenta 
Rzeczypospolitej stać będzie osoba, powołana 
dio formowania gabinetu.

Następnie wywiązała się krótka, nieoficjalna 
rozmowa między Prezydentem a marszałkeim 
Piłsudskim na temat bieżącej chwili,

Przybywającego i odjeżdżającego marszał­
ka witała uroczyście na d z i e d z i ń c u  Belwederu 
kompanja honorowa.

[Wiadomość o przy jeździ e marsz. Piłsudskie­
go do Belwederu i jego deklaracji, ogłoszona w 
oaobnycłi dodatkach dzienników, wywołała w 
Warszawie wielką sensację.

Burcz. PMKU a hohlzie
Generałowie ł oficerowie na cześć swego wodza.

Warszawa, 16 listopada.
Wczoraj w godzinach popołudniowych od­

była się w Sulejówku pod Warszawą, gdzie 
mieszka marsz. Piłsudski, wielka manifestacja 
na cześć Marszalka z okazji siódmej rocznicy 
odzyskania niepodległości.

Przybyło około 1.000 oficerów, w tem dwu­
dziestu kilku generałów, z generałem Kona­
rzewskim, dowódcą D. O. K. Warszawa i gen. 
Skierskim, inspektorem HI armji na czele. Uru­
chomiono specjalny pociąg dla uczestników.

Szczupłe mieszkanie marszałka Piłsudskiego 
nie mogło pomieścić wszystkich oficerów, któ­
rzy zapełnili ogród otaczający wilię Marszał­
ka.

W imieniu zebrany,cii wygłosił następujące 
przemówienie gen. Orlicz-Dreszer:

MOWA GEN. ORLICZ-DRESZERA*
Panie Marszałku!
W rocznicę zaślubin Twoich z państwem,

sdedm lat temu — chcieliśmy być u pana Mar­
szałka, aby wspomnieć czasy, gdyś wracał 
więzienia niemieckiego i znalazł Polskę, zda­
wało się, niezdatną do nowego życia. Roztar- 
gane w niewoli nerwy szeroki dawały podkład 
dla namiętności walk, swarów i gry małych 
ambicji.

W klika dni po Twoim powrocie, zwiastują­
cym odrodzenie, wziąłeś śmiało najwyższą, cho­
ciaż niepisaną władzę dyktatorską w swoje rę­
ce; dałeś nam potem chwałę tak dawno Polsce 
nieznaną, okrywając nasze sztandary laurem 
wielkich zwycięstw.

Gdy dziś zwracamy się do Ciebie — mamy 
także ból i trwogę wraz z nędzą do domów 
zaglądającą.

Chcemy, byś wierzył w gorącą chęć naszą, 
abyś nie zechciał być w tym kryzysie nieobec­
nym, osierocając nietylko nas, wiernych Tobie 
żołnierzy, lecz 1 Polskę, chcemy, byś wierzył, 
że nie mówimy zwykłych uroczystościowych 
komplementów, lecz niesiemy Ci, prócz wdzięcz 
nych serc, nasze w zwycięstwach zaprawione 
szable!

ODPOWIEDŹ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W odpowiedzi Marszałek Piłsudski wygłosił 

przemówienie, zaczynając się od słów:
— Kochani Koledzy! Gdy przyszliście do 

mnie wspomnieć razem ze mną dzień, jak poe­
tycznie wyraziciel waszych uczuć mówił, za­
ślubin moich z państwem polskiem, nie mogę 
nie być wznmonym, a dla was wszystkich nie­
zmiernie wdzięcznym.. Miłe eą nam wszystkim 
dawne czasy, miłe, lecz połączope z wielkimi 
ciężarami duszy, te czasy, gdy wracając z wię- 
zi&ma niemieckiego pociągiem z  Berlina, do

Warszawy, w takt turkotu wagonu powtarza­
łem sobie: do Polski! do Polski!

Wiem, że prawie wseyscy tu  zebrani mieliście 
i przeżywaliście taką chwilę, gdy marzyliście 
śniliście jak ja, że jedziecfe do raju.

Po scharakteryzowaniu nastrojów, istnieją­
cych wówczas w Polsce, marszałek Piłsudski 
tak mówił w dalszym ciągu:

Pozostałem wierny swej sentymentalnej uf­
ności w moc odrodzonej duszy polskiej przez 
cały czas, gdy musiałem się trzymać jrdnej i 
tej samej lingi wytycznej, jako reprezentant ca­
łego państwa, który reprezentować musi nie­
tylko piękno, lecz i brudy, nietylko siłę, lecz i 
tchórzliwą bezsilność, nietylko cnotę lecz i 
zbrodnię. I wy, wierni druhowie miecza, w 
walce nie myśleliście wtedy, jaką swobodę 
bezsilnego i zdziczałego często w niedoli na­
rodu daje nadużycie tej swobody, nietylko w 
tem, co jest uniesieniem i przesadą uczuć wyż­
szych, lecz i przesadą i nadmiarem tego, co jest 
grzechem przeciw odrodzeniu, pospołitem i po­
ziomem przestępstwem.

I gdy nieraz w kołach zawodu, w mękach 
upokorzeń sentymentalnie miecz sprawiedliwo­
ści na kołku zawieszałem, chcąc ażeby siły mo­
ralne, cnota i kultura duszy betz gwałtu leczyły 
rany niewoli, byłem wciąż wierny błyskowi od­
rodzenia, co mi duszę w pierwszych dniach Pol­
ski oświecał. I teraz, gdy razem, z w&mi obcho­
dzę 7-mą rocznicę zaślubin naszych szabli, już 
polskich, z wami coście umiłowali przeżycia bo­
jów, sądzę, że bezsilność państwu daje ten, kto 
karzącą dłoń sprawiedliwości zatrzymuje. 
i Pozwólcie Panowie, że zakończę tym razem 

słowami jednego z wias, którego tu widzę: »Ho­
nor, to Bóg wojska*. Niemasz go — kruszeje 
potęga wojska* (słowa gen. Skierskiego).

Starałem się w obecnym kryzysie, który prze­
chodzi państwo, stanąć w inny może sposób w 
obronie tej zasady, obok Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, dając wyraz konieczności ochrony 
honoru naszej pracy. Dziękując Panom za pa­
mięć o mnie, proszę o współpracę pomiędzy so­
bą dla takiej ochrony drogiej nam nadewBzyst- 
kiem służby dla Ojczyzny.

Mowę marsz. Piłsudskiego zebrani oficerowie 
przyjęli entuzjastycznie. Po żywiołowych owa­
cjach ze stromy oficerów, Marszałek spędził 
dłuższą chwilę na serdecznej pogawędce z u- 
(Cze&tnikamj uroczystości.

0  godiz. 6.30 wieczorem oficerowie z genera 
licją na czele powrócili do Warszawy.

le statystyki M W netfa « Polsce
0 Dotąd mMiśmy w Polsce 12 gabipetćw, 200 mi­

nistrów, 234 nominacje. Nidkónzy ministrowie urzę 
dowali dwukrotnie, niektórzy Milkalkrotinie.

Pierwszy gabinet Jędrzeja Moraeize wtekiego 
trwał 2 miesiące, od 18 listopadia 1918 dio 16 sty­
cznia 1919 roku. Ministrów było 22.

Drugi gaibineit Ignatcego Paderewskiego trwał
6 miesięcy, od 16 stycznia 1919 do 23 lipca 1919 
roku. Ministrów było 25.

Trzeci gabinet Leopolda Skulskiego trwał 10 
miesięcy ,od 13 sierpnia 1919 do 23 czerwca 1920 
roku. Ministrów było 16.

Czwarty gabinet Władysława Grabskiego trwał
1 miesiąc, od 24 czerwicą 1920 do 24 lipm 1920 i. 
Ministrów było 16.

Piąty gabinet koalicyjny Wincentego Witosa 
trwał 14 miesięcy, od 24 lipoa 1920 do 13 wrze­
śnia 1921 roku. Ministrów było 34.

Szósty gabinet Antoniego Polkowskiego trwał 
5 i pół miesiąca ,od 19 września 1921 do 6 marca 
1922 roku. Ministrów było 14. . /  ,

Siódmy gabinet Antoniego Ponikowskiego trwał 
3 i pół miesiąca, od 10 marca 1922 do 26 czerwca 
1922 roku. Ministrów było 14.

Ósmy gabinet Artura Niwińskiego był krótko­
trwałym. Istniał zaledwie 9 dni, od 28 czenwca do
7 lipoa 1922 roku. Ministrów było 12.

Dziewiąty gabinet Stanisława Nowaka istniał
2 i pół miesiąca, od 31 września do 16 grudnia 
1922 roku. Ministrów było 15.

Dziesiąty gabinet gen. Władysława Sikorskiego 
trwał z górą 5 miesięcy, od 16 grudnia 1922 do 26 
maja 1923 roku. Ministrów było 16.

Jedenasty gabinet Wincentego Witosa trwał 
7 miesięcy, od 18 maja 1923 dio 15 grudnia 1923 r. 
Ministrów było 22.

Dwunasty gabinet Władysława Grabskiego cie­
szył się najdłuższym żywotem, trwał bowiem 23 
miesiące, od 20 grudnia 1923 dio 13 listopada 1925 
roku. Ministrów liczył 22.

Obeonje będziemy rndełd trzynasty rząd.

Następnie przemówił burmistrz Bukaresztu, dr
Coetinesou. Dr Prag er wygłosił słowa powitania 
w imieniu demokracji polskiej. Wyraził on zdanie, 
że protokół genewski byłby najlepszą gwarancją 
pokoju i szczerej przyjaźni pomiędzy narodami, 
wszelako akceptuje również układy lakairneńskie, 
rozszerzone nietykalnością ustalonych w traktacie 
wersalskim gramie Polski. Mowea pije za  ̂zdrowie 
demokracji rumuńskiej.

W niedzielę parlamentarzyści po-lscy wyjechali 
do Sina ja, gdzie zostali przyjęci przez króla.

K o n i e c  s t r a j k u  w  Ł o d z i
Z Ł o d z i  douosizą:
Wczoraj w nocy uchwaliło zgromadzenie praco­

wników w elektrowni miejskiej, stosownie do wmio 
sków komisji strajkowej, zlikwidowanie strajku.

Dzisiaj wszyscy strajkujący powró-chi dio pracy. 
Temsamem odwołano wszelkie zapowiedzi straj­
ku generalnego. Dyrekcja przyrzekła, że strajku­
jącym nie potrąci zarobków.

W r a f c e n l a  w  P o l s c e
P. A. T. donosi z L o n d y n u :
„Sumday Times14 zamieszcza wrażenia lorda Mo- 

stoma z pobytu w Polsce. Autor opisuje trudności, 
z jakiemu musiała walczyć Polska przy usuwaniu 
rożnie dzielnicowych i odbudowie państwa. Naj­
większe trudności są następstwem utraty dla 
pnziemyeŁu rynku rosyjskiego, otraz nienabywanie 
zboża przez Niemcy. Odbudowa kredytu jest, zda­
niem Mostoma, możliwa tylko przez wzmożenie 
wywozu, co pozwoliłoby na uizyskanie pożyczki 
zagranicznej.. Nakoniec Mostom stwierdza, że kraj 
jest bogaty i ludność pracowita.

M s z a  i a l o ł m a  sa a d  z a t o p i o n ą  
ł o d z i ą

P. A. T. donosi z L o n d y n u : ,  :
We ozwairtdk, 19 bm., odbędzie się nabożeństwo 

żałobne na. morziu, nad miejscem, w którem przy­
puszczalnie znajduje się zatopiona łódź podwodna. 
Wiceadmirał łodizii podwodnych będzie znajdował 
się na statku „Dwarf44, któremu towarzyszyć bę­
dą oikiręty wszystkich oddziałów marynarki wo­
jennej. Podczas nabożeństwa kapelan floty rzuca 
w wodę tradycyjny wieniec, przycraem oddana bę­
dzie salwa pożegnalna. , . ;

ODZNACZENIA W WOJEWÓDZTWIE KRA- 
KOWSKIEM. Krzyże oficerskie oirderu Odrodzenia 
Polski otrzymali w województwie krafoowistkiem: 
dr II. Lang, naczelnik oddziału weterynaryjnego 
t J. Ndesćołowski, naczelnik oddziału budżetowego, 
za zasługi w administracji państwo.
ODZNACZENIE PREZESA SOKOŁA. Prezydent 

Rzeczypospolitej nadał złoty krzyż zasługi drowi 
Stanisławowi Rowińskiemu za zasługi obywatel­
skie.

ODZNACZENIE RADCY FR. MACHARSKIE­
GO. Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył zło­
tym krzyżem zasługi p. Francttszka Macharskiego,

ULASKAWIENTE GEN. CZłKŁA. Wskutek po­
dania, wniesionego przez obrońcę gen. Gziido. dra 
WoźaiiakowsOdego, gen. OzSkeł, odbywający tym­
czasową karę w twierdzy w Stanisławowie, został 
ułaskawiony.

WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH. W oz?^ od­
był się w sa l kinoteatru „Wanda44 wiec dozorców 
domowych przy tłumnym udział uczesitnffików. Ró 
f era ty wygłosili: inżynfen- H. Grełowski na temat 
ciężarów podatkowych, pouczonych praeiz dozor­
ców domowych, poseł Puchalika (Ch. D.) w spra­
wie jednolitej ustawy, normującej stosunki dozor­
ców domowych w całem państwie, mającej wejść 
niebawem w życie, i wreszcie p. M. Hoffman, któ­
ry omówił sprawę zbiorowych kontraktów i eą iów 
rozjemczych dla dozorców. Następnie uchwalono 
szereg rezoluicyj, w kitóryćh domagano się od Sej­
mu uchwalenia ustawy o sądach rozjemczych, pro­
testowano przeciwko wypowiadaniu dozorcom mie 
szfciań bez należytego uzasadniemia, a wifaońcu ape 
lowano do właścicieli lealnośca w Merunhu prze 
istrzegumia prtzepfeów ustawy lokatorskiej.

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA KRAKOW­
SKIEGO. W hotelu „Monopol44 przy ulicy św. Ger­
trudy odebrał sobie życie adwokat krakowski, 
Leon IVe c h s  1 er, liczący lat 41, aożywsizy zna- 
ctan&erjsfzą ilość weronaiŁu. Zawezwany lekarz dziel­
nicowy stwierdził już tylko zgon. Powodem sa­
mobójstwa był brak środków dio życia, spędowa* 
uy nieuleczalną chorobą, mianowicie paraliżem.

KRWAWA BÓJKA. Aresztowano niejakiego Za 
wadzhiego Romana, lat 55, i syna jego Romana, 
łat 16, zamieszkałych przy ulicy Emaus, z powo-J 
du, że w czasie bójki z Pawłem Michalikiem poira-j 
nili go ciężko, przecinając mu górną wargę i zadar 
jąc sizereg ran na diełle. Michalika opatrzyło pogo­
towie ratunkowe, poozean oddano go opieoe domo­
wej.

WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się do 
sklepu Wilhelma Sckoefera przy ulicy Zwierzy­
nieckiej 1. 6 i skradli mu obrusy i sizereg innych 
iprizedmfiioitów znaczniegaziej wartości.

OKRADZIONA NA TARGU. Radwańskiej Emd- 
Iji, wyrobnicy, skradziono na placu Słowiańskim 
przy zalfcupnie mięsa portfel z większą kwotą, oraz 
kartkę zastawniczą na złoty łańcuszek męski i kol 
azyfci.

ZEMDLAŁA W CZASIE NABOŻEŃSTWA. He­
lena Mlfciołajewicz zemdlała podczas nabożeństwa 
w kościele 00. Dominikanów. Po zastosowaniu 
środków otrzeźwiających, oddano ją opiece do­
mowej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P. 
EUSTACHEGO ŚMJAŁOWSKIEGO, inżyniera bu­
downictwa miejskiego, oraz ś. p. Teresy Śmiałow- 
skaej, opiekunki więźniów z przed rolka 1846, u- 
ozesitniczki orgianiizacjl r. 1863, odbędzie się w ko­
ściele OO. Kapucynów dnia 18 listopada b. r. o go 
dizSnie 10 rano, na które się uprzejmie z&iprasaa.

. W fabryce Handtkego zredukowano kiilkmfele- 
saęcdu robotników, przeważnie starszych i więcej 
zarabiających.

OKROPNY WYPADEK W MŁYNIE/ We wsi 
Fdamowice powiatu brzeskiego (nad Bugiem) 
wszedł do wiatraku 8-letni syn młynarza Kamień- 
fikiego i wpadł międizy tryby, które porwały go 
na kamienie młyskle i starły na miazgę.

PODWYŻSZENIE KARY DLA FILA SIE WI- 
CZA. Ze Lwowa donoszą: Roman Fiłasiewiez, :ka- 
zany za zabójstwo Romana Kornelii na karo 
czterech lat więzienia, wniósł, jak wiadomo, od­
wołanie od wymiaru kary. W piątek sąd apela­
cyjny we Lwowie ogłosił wyrok, podwyższający 
Filasiewiiczowi karę do siedmiu lat ciężkiego wię­
zienio.

POLAK WYBRANY PREZYDENTEM KOWNA.
Z Kowna donoszą: Sensację niezwykłą wywołał 
fakt wyboru na prezydenta miasta Kowna Polaka, 
Janczewskiego. Możiiwem jest, że rząd litewska 
unieważni i ten wybór.

ARESZTOWANIE OSZUSTA W SOPOTACH. 
Leonard Stryeer, który w Warszawie dopuścił się 
licznych oszustw wekslowych, został w Sopotach 
podczas gry w ruletę aresztowany i odstawiony 
dio Warszawy.

| Dbajcie o swoje zdrowie! ••
„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(z marką kogut) usuwają thoroby 
żołądka, kiesek, ekstrakcie, 
kamienie iślclcwe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1*50. #

Sprzedają apteki i drogerjc, 1917 2
Hartowna sprzedaż w Krakowie: X

! Składu apteciaa „ Z o r ] a “  tu, Sebastjtna 9/11 |

Dodatkowe oiwładczenie generała 
Skierskiego w sprawie arciiiwum j 

sztabu §enerałne$«
Kraków, 16 listopada. 

Generał Skierski, przewodniczący komisji 
dla zbadania aktów biura historycznego w 
sztabie generalnym, i prof. Zakrzewski, czkn 
nek tej komisji,* podpisując sprawozdanie ko^ 
misji, zastrzegli sobie prawo ogłoszenia oświad­
czenia dodatkowego, Gen. Skierskiemu zabro­
nił min. Sikorski urzędowego ogłoszenia tegó 
ośwtmd<&enia, zatem gen. Skierski ogłosił je w; 
formie listu na łamach »Kurjera Porannego«. 

Gen. Skierski stwierdza w tem oświadczeniu,

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI. W związku
z pracami mad wydainiem pierwszej wielkiej Księ­
gi Adresowej Polski, wydia.wnictwa „Towarzystwa

_rf _________o_ x    o Rekliamy Maędizynaixx]lowej<4‘ —■ dowiadujemy się, ^  ^rotoie w  archiwum wojskowem brak jest
właściciela firmy „A. HaweHka44, za wybitaie za-, że wskutek toudmości, związanych ze zdobyciem. j^n iow y hughesowej marsz. Piłsud-
sługi, położone na polu społecizinem i humaiuitar-: ©zcjzcgólowego miaiterĵ ału z Województw Wscho-j . .  Rozwadowskim prowadzonej w,
nem. LMch, tenniin ukazania eię Księgi został 8 * . w  • 1Qan* „

JUSILEDSZ SOL9KIEGO. Cyikł jnMeuraowych prBesumięty. jnocy 20 na , ,
przedstawień Ludwiika Solśkiego, ae wzghjdiu na Zarówno penaoe redakcyjne, jak i druk Księga, t ‘zmiany przez Naczelne Dowództwo KimiuKU 
krótkość urlopu, jaki świetny artysta otmẑ Tnał w są w pełny ta totka i na ]>aaząjtfca prayetzłego nna*&. *.Qd Si;abie ^SZO
Teatrze NarodOiwym, -będzie musiał ograniczyć ^ a ż e  się to olbrzymie dzieło, obejmujące wazyst-: gon. Skierski — jako jedynego w. komisji ofice- 
się tytko do Mku dni i do dwóch siatuk, to jest dziedziny życia gospodarczego Polski. Jak oas ra Rejowego, dodaję, że taka zmiana bez 
„Parna Jowiaiskiego41 i .„Hetmana Żóiki-ewsikiego44.P'ai3ifoimow(anio, aaiintea-esowiainie tą Księgą w kra- j^ k a z u  Naczelnego Wodza była pokrzyżowa-; 
Zaiuteiesoiwanie obiema terai kreacjami wy raża i ^  granicą _jeet olbrzymiie, cio należy przyjpi n êm ; ^ o  strategicznych planów i dlatego brak 
eię ogromnym popytem na bilety. | s'a,ć p'Opulairniościi Ksiąg ada-ejsojwych fiirmy ,,Ru* ig^^ja^cych kiedyś egzemplarzy tej rozmowy

Na banlrfet, zaipowiedzany po pr,zedstawieniu ju-; dołf Mosse44, na których Księga ta gest ^  usprawiedliwia zarzut p. Marszałka*. Następ­
nie pisze gen. Skeirski:

POMYŁKI DRUKU. W airtytoue pod tytułem:

•bileuołŁOwem w dniu 19 bm., poeitanowił komitet ; wzorowana, 
obniżyć udział na 15 złotych od osoby. Wkładki 
na bankiet przyjmuje sekretariat teatru w godz.
od 10— 1 poized południem i od 6— 7  wfteózorean_ ---------------------  .... .
do wtorku, 17 bm., włącznie. ] ustępie trzecim należy opuśoić niepotrzebnie

OTWARCIE WYPOŻYCZALNI VI. KOŁA T. i błędnie złożony wiersz 4-ty, a w wierszu 6-tym 
S. L. IM. J. SŁOWACKIEGO dla młodzieży ręko-: zamiast „k t ó r e g o“, ma być „w k t ó r e  m44.

»...Jako żołnierz mający nieograniczone za-

dizietoiiozej w  Po<dgórzu odbędzie się 16 bm, w yźko. Całe to zdanie ma brzmieć następująco: „Gdy zaś 
lo prtzy ulicy Zamo jskiego. Z tej oka®ji urządza * mioiw,a o z wiiajzku prany Bodskiiiego z kulturaflnem 
VI. Koło  T. S. L. wieczorek, na który złożą się: [ życiem Krakowa, gdy wspominać nam mBo ową
1) przemówienie prezesa p. Antoniego Wojciechów serdeczną nić pnzyjażini, jolka z sercem aintysty 
skiego, 2) ddklamaoja p- Ludlwliki Śniaideeekiej,| awiąjzała serca wsizj^ftkich mieszkańców naszego 
artystki dramatycznej'. 3) gra na skrzypcach, oraz miasta, w którem niemali każde dziecko zn,a, ceni 
4)o dezyt „Taitiry44 p. St. Kaszyckiego z obrazami i kocha Solskiego, że właśnie w Krakowie w wy- 
świetlnemi. i stawionej po raz pierwisizy w roku 1898 „Warsza-

POŻEGNANIE KIEROWNIKA GIMNAZJUM j wiance44 wisaedi Ludwik Solski już nie na seenę
ŚW. ANNY. W sobotę odbyło się w gimnazjum teatru, lecz na scenę życia narodowego44 
św. Anny pożegnanie kierownika zakładu, p. Igm.
Me y e r a .  Do ustępującego kierownika przemó­
wił imieniem grona nauczycielskiego profesor Wi-

KRONIKA
Kraków, 16 listopada. 

Z j a z d  d z i e n n i k a r z y  p o m o r s k i c h
Z B y d g o s z c z y  donoszą:.
Z okaizji pięciolecia, istnienia syndykatu prasy 

pomorskiej, odbył się tu zjazd dziennikarzy po- 
motrśkich, na który przybyli najwybitniejsi przed­
stawiciele prasy pomorskiej. Po omówieniu szere­
gu spraw organizacyjnych i wewnętrznych, odbył 
się obiad, na którym obecny był wojewoda po- 
morski, Wachowiak i prezydent miasta Bydgo­
szczy, ŚGiwński, prezydent miaista Grudziądza Wło 
dek i dowódca garnoizonu dydgoisklego gen. Thom- 
me. Wygłoszono szereg toats-tów i przemówlieó. Po 
obiedzie odbył się raut, urozmaicony produkcjami 
artysty oznemi. , , , ,

P rzy jęc ie  p ar lam en iarzystów  
p olsk ich  w Ktamunjl

Z B u k a r e s z t u  donoszą:
Prezydenci obu Izb ustawodawicizych wydali 

dnia 13 bm. wieczorem we wspaniałych aparta­
mentach kasyna wojskowego wielkie przyjęcie na 
cześć parlamentarzystów polskich. Na toasty, wy­
głoszone prze® obu prezydentów, odpowiedział po­
sól Kozicki, który zapewni: o pragnieniu Polski

Z krain i ze świata
W STANIE ZDROWIA KS. PRYMASA DAL-

z wioMch fantów, między imnemi samochodu mor­
ki Mathnis, znajdującego się- na wystawie firmy 
Beuz.

JAGLICA W SZKOŁACH KRAKOWSKICH. ________
Ponieważ pojawiły Bdę notatki o stzienzenilu się ja- j wegio odbyła się tu uinowystość, urządzona przez 
g,!licy wśródi dzietci sizkiobiych, które zanieipolkioly! katolików polskich pod. naizwą: „Dzień Polaków 
rodziców i koła nauczycadlskie, miejski urząd zdro-! katolików44. Uroczystość ta była imponującą ma­
wia polecił lekarzom sizfcoJlnym zbadanie wszyst- j mifeatacją pohk ąkatoli-ckłej liudlności w. m. Gdań- 
kiich dzńeei, chodzących dio 58 sizkół miejskich. Le- ] sika. W ten sposób dała żywiołowy wyraz swemu 
■bairze stwierdzili jiagHcę na 21.496 dzdieici, tylko przywiązaniu do wiary i ojczyzny, 
u 78 dz&eici, które cierpią na formę jaglicy pnzewa-j REDUKOWANIE ROBOTNIKÓW. Jak z War-

-wanooni«am awzorych "twCTńaźm, łaoza,-!?^6 A™"*®0** i  TO®y®ttcie eą od mmąittai <*.«.<► asaiwy dtoBKWî  w Jaibryoe „W «km “ areiłukiowtt
^ . . , „ „ , j  . j • • i n* « . i by w leczeniu. Dziocł, chore na jablicę, ucizeszcza- no 360 itobotnaków, co łącenliie ze zreidutirowanytrą
cych oba narody w dziedzinae kulturalnej, społe hą^g ^  szkól, potddane są kontroli lókaa ẑy szkol-1 poprzedni o, trsronzy wiollką- .liczbę 600 ludza bez
c-znej, etoiomioznej i politycznej. 'mydk i dyr. stzkoły. Jjpracy..

„Ludwinowi Solskiemu44 (w dodatku sobotnim) w j ufanie do Wodza Naczelnego, widzę w wystą- 
x vnóiikfrrr n rv n ^  pleidoch marszałka Piłsudskiego protest me

tylko dotyczący się oświetlenia tago^ lub owe­
go zdarzenia wojennego, ile raczej protest! 
przeciw systemaityczneinu w ciągu lat całych 
naruszaniu autorytetu Naczelnego Wodza.

»Jako członek komasji, składającej się prze­
ważnie z hisitoryków, która to komisja ma za 
zadanie szukanie prawdy, nie mogę zapoznać 
tej prawdy wyższego rzędu, że his tor ja była 
i jest fałszowana w sensie powyżej wyłożo­
nym. Zaciera się w świadomości narodu i zma­
leć zupełnie może w potomności ta  prawdo, że 
wojnę polsko-bolszewicką wygrał na tyłach 
naród polski, wzmacniany moralną powagą swe­
go Naczelnika Państwa — na polu zaś bitew- 
nem wygrał wojnę Wódz Naczelny. Ten, który 
od bardzo już wielu lat, gdy większość jeszcze 
spała, a w najlepszym razie tylko marzyła o 
niepodległości, w pierwszych szeregach walczył 
o Nią i Ją  uważał za najświętszy cel swego 
życia ofiarnego. Wszyscy ram pretendenci do 
stopnia ^zbawców Ojczyzny* niech zajmą wła­
ściwe miejsce i niech nie przesłaniają czołowej 
postaci b. Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza.

Jako Naczelny Wódz spełniał on swe za­
danie milcząc i wybaczając swym przeciwni­
kom i opornym — teraz zaś mówi soczyście po 
żołniersku (oczywiście nie po salonowemu), co 
myśli o smutnych praktykach naszego życia
publicznego*. . _ ,

Dodatkowe oświadczenie prof. Zakrzewskie­
go w tonie i w treści odpowiada oświadczeniu 
gen. Skierskiego.

Manifestacja m cześć p J M e r s k i e to
Z Warszawy donoszą:
Z Torunia przybył w sobotę wieczorem do 

Warszawy inspektor armji III. gen. dyw. Leo­
nard Skierski.

W oczekiwaniu na pociąg toruński zebrało 
się na dworcu kilkuset oficerów różnych rang, 
oraz delegacje stowarzyszeń b. wojskowych.

Wysiadającego z wagonu generała powitano 
okrzykami »Ni ech żyje«.

Generałowa Dreszerowa wręczyła generałom 
wi Skierskiemu piękny bukiet żywego kwiecia, 

Zebrani dziękowali gen. Skierskiemu za jego 
stanowisko w sprawie obrony honoru b. Wodza 
Naczelnego marszałka Piłsudskiego.

Z pośród wyższych wojskowych zauważyUś-* 
my generałów Dreszera, Skłodkowskiego, To* 
karzewskiego, Karasiewicza i innych. '■[

Gen. Skierski stwierdził, że spełnił tylko swój 
obowiązek żołnierski i prosił o zaniechanie ma^ 
nifestacjt

śniowekii, poicizem żegnali go: onemy ayrefctor, p. B0RA pozznania diomosizą, n-astąpik) znacz-
ZacŁemAi i wfeytóto D«tojny pa.cj*mt dtottonięty jest
T O iX a e  w7S  f r i^ ty r a n e j  zaJdwłu. Imfeniem' ^  5 Łrw ton^yi*. Wpragarennjatoae w sam gummastyt j stan ks. kardynała Dąlbora ma budzą gumuych
uozinliow przemówił uetze-n s^ owisj&> ^v- jest jednak bardzo poważny i wymaga dłużDyrektor Meyer obejmuje- cibeeme stauowiSto d y , ^

“ n S I S w O  “ aŁOBNE %C  ZMARŁYCH-! "HENIE REBWAKUOWANE. Do Warszawy w 
WETERANÓW Z ROKU 1863. We wtorek, dnia (ubiegłym tygodniu nodetsizły naisitępujące trans- 
17 bm o rnodanie 9 nano, odbędaiie sSą w fcoś.cśe<le j porty * jeerwakuowamem przez delegacje pofekie 
00. Ref<X tów  n a s S e t™  żatotae za zmar- w komisja* “ fzanjroh, w e m a to ^ r ą  p̂»- 
łych weteranów powBtamia 1883 rota: WładyBtawa,; ęjafaą, ir Mosfcwfe, miadeim: z Nowocaafca^a
Wojcadchowsldego Antoniego Trablkę, Stianasława. i Roisfoiwia nad Donem dwta wagony mienna unaw. 
Koszyka, Wacława Cholewima, Teodorę Monczyń-, wiarazawslklifigo i b. Instytutu weterycaTyjnego, 
sika z Narbuittów, Francfezlka Szoitta, Karola Roszr składające soę z boiUjoitekŁ, mikroslkoipów i przy- 
kowskiego, Audfczęja Rudzkiego, Andrzeja Motlo^ rządów astronomicimyeh, z PeĄwrtnim wagon 
:ka, Anróniego Rutkowskiego, oraz dawniej zmar- dzwonów i cztery wagony z mieniem, które było 
łych weteranów w składacłi peterabursikiego Koła warszawskiego

WIEC STUDENTÓW WYDZIAŁU FILOZOFI- Towarzystwa opieki nad zabytkami, w tej liczbie 
CZNEGO U. J. Krakowski komitet akademicka; około 30.000 tomów dzieł naukowych, zakupio- 
zwołuje m  'dzień 16 bm. o godzinie 8 wieczorem; nych w 1918 roku dla umwensytełiu lubelskiego 
w sali Kopernika U. J. wioc studentów wydziału i* księgozbiorów profesioa-ów uniwensytetn peter-s- 
fi'Otzofliiaznego uniwersytetu Jagielońsikiiego. 1 bureikfiego.

LOTERJA „TLGGDNIA AKADEMIKA44. Fan- KOSZTA ORDERÓW. Rada ministrów u-talfiła 
ty, oiznacrzone numeiraicją arabską, - wydawać się kosizta wykonania odznak i rozetek orderu „Odiro- 
liędzie we środę międizy godziną 5—7 wieczorem, dzenia Polski44 w następującej wysokości: wielka 
Fanty, nieodebrane w tym terminie, przechodzą na wstęga 125 złotych, komenidiarja iz gwiazdą 70 zł., 
własność komitetu lotierji T. A. Komitet „Tygo-. komendorja 35 zł., krzyż oficerski 25 zl., krzyż 
dnia Akademika44 zwiraca uwagę, że w niewial-; kawalerski 20 zł. Koszta rozetek: widkiej wstęgi, 
kiej ilości pozostały cii jesiacize losów znajdą się. foomamdorjd z gwiazdą i komendoirji do ubrań cy- 
tnzy pełne losy, oznaczone numeracją rzymską,? winych 1.50 zł., do mundurów 2.25 zł., krzyża 
które' dają możnośćć nabywcy wygrania ^dnego ofiioeisikiiego do ubrań cywilnych 1.10 zł., do mun- 
_ ^ u ,,^  1.50 zł., krzyża kawalerskiego do ubrań

cywilnych 0.75 zł., do mundurów 0.90 złotych.
MANIFESTACJA POLSKA W GDAŃSKU. 

: P. A. T. donosi z Gdańska: Z okazji roku miłości-



N O W A  R E F O R M A

„OJCIEC" STRINDBERGA Z ALDONĄ JASlN-j Wyrok, skazujący jednego z najwy 
SKĄ I KAROLEM ADWENTOWICZEM. — Wejszych socjalistów francuskich, deputowanego 
wtordk, 17 bm., rozpoczynają gościnne występy| i redaktora ,,1'Aetion fraicaise“. Daudeta, na 
w , Bagateh : Kami A fam tom w , oraz artystka j p i  ć niiesięcy więzienia za oszczerstwo, rzuco- 
Teatru Narodowego w Waamawae, p. Aldona Ja-j t  ł)„L „  •• , x . t .
fcińska w „Ojcu" Sfrmdberga. Tytułową rolę ojf-aj 0 Da szofera Bajota, iż brał udział w zamordo-
odtwarza Karol Adwentowicz, a, jak wiadomo 
kreacja ta jest niezwykle fascynująca. Rolę żony

D n i a  16 l i s t o p a d a :
t h a i k y

Teair m&\ 
m. Slswackisgs
Początek 7*00

NOWOŚĆ NOWOŚĆHENRYKIV
(ŻYWA MASKA) 

dram at w  3 aktach  L. PIRANDELLA

Operetka
^GWO&C!"
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Balska 12.

ZRZESZENIE

A R T Y S T Ó W

TEATRU
B
A
G

B
A

G
A A
. T .
E  E  

L L 
A A
Początek o g. 
8-mej wieczór.

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

FESCHEL
operetka Stolza.

W pon ied zia łek  16 listopada  1925 r. 
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE

FAIAMOEMHA
K om edia ERNESTA VAJDY  

Ceny iw |nlA s*o od  4 ad do SO ggoezy

9*

S

gara p. Aldona Jaeińsika. Inne postacie sztuiki od­
twarzają artyści zespeftu Zzaeszenaa artystów: Gl- 
sfea .Bernki, Sarnowski, TresfcczyńSka, Berwald,
FuzaJkowsibi, reżyseruje Kanoi Adwentowicz.

Goścjmne występy Karola Adwentowicza i AJ-jale że został zamordowany. Śledztwo przecież, 
4007 któray W ^  dwukrotnie wszczynano, uznało, że nie ma p >

waniu jego syna, jest dopiero rozegraniem 
pierwszego aktu w tej ponurej sprawie.

Jak wiadomo, syn Daudeta, 15-letni chło­
pak, został znaleziony zasttrzelonym w auto- 
dorożce Bajota. Daudet odraza podniósł oskar­
żenie, źe syn jego nie popełnił samobójstwa,

trzy raizy, wywołują bez wątpienia silne zaikiterc-- 
sowanie.

OPERETKA „NOWOŚCI". „TMschel", znakomi­
ta operetka Stoi za, ze względu na niebywałe po-

wod udo procesu, gdyż chłopak popełnił samo­
bójstwo.

Wtedy Daudet ściślej sformułował oskarże-
wodizenie, grany będzie codziennie do końca tygo-jnie i zarzucił Bajotowi, że to on zamordował 
dnia. imu syna. Bajot wtedy zaskarżył Daudeta o

ARTUR RUBINSTEIN, słynny pianista, wystą-! oszczerstwo, 
pi w Krakowie w niedzielę, 22 bm., w Starym Tc- ' 
atrze. Bilety są już do nabycia: Józef Liński, ul.
Sławkowska 1. 8.

Jednakże w procesie Daudet nie starał się 
bronić przed oskarżeniem], tylko rozwinął swo­
ją tezę w zmienionej nieco postaci, że morder­
stwa dokonała policja polityczna. Niewątpli­
wie Daudetowi chodziło o to, żeby taki proces 
był i by mógł swoje dowody przedłożyć publi­
cznie.

Pod tym względem Daudet swój cel osiąga 
nął. Policja polityczna wyszła z procesu skom­
promitowana. Jeżeli nie udowodniono wprost, 
że ona zamordowała młodego Daudeta,, to nie­
wątpliwie nie mogła ona swojej roli, jaką w 
całej tej tragocznej sprawie odegrała, wyja­
śnić. Faktem jest przede wszy stkiem, że policja 
starała się zatrzeć ślady, towarzyszące zgono­
wi Daudeta.

I to wszystko będzie właściwie miało ciąg 
dalszy. Sąd na razie stanął na gruncie formal­
nym i zasądził Daudeta za krzywdę Bajota.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 17 b. m.: „Żywa maska", czyli Henryk 
IV".

TEA TR  O PER ETK A  „NOW OŚCI".
Wtorek, 17 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, ce­

ny miejsc o 50 procent zniżone: „Fischel".

P iw n a  przede H o m t d e m u  i E o r M
Sytuacja bez zmian

(Telefonem od naszego korespondenta).

„SZTUKA"
gw. Jana 4

Począł, przedst 
codz. o g. Mej 
w n ieto  c g. 3

W e w torek  17 listop ad a  b, r.

raro l m m m n
I  A L D O N A  J A S l f t S K A

art. Teatru Narodowego w Warszawie ̂  
wystąpią w dramacie Strindherga

O J C I E C

— ■ w ^ U ^ an - Głośna sprawa

Pułkownika Rodła i Sp.
p. Ł SZPIEG

W rolach głównych: D agny Servaes, 
jako demoniczna kobieta-szpieg i B. V al- 
ber, jako jej ofiara. Akcja toczy się we 
Lwowie. Przemyślu, Wiedniu, Peters- 
— burgu, Moskwie i Warszawie. — 
Obraz, który w strząśn ie K rakowem

Warszawa, 16 listopada. Sytuacja nie postą­
piła naprzód. Idea rządu koalicyjnego nad któ­
rej urzeczywistnieniem pracuje Prezydent Rze­
czypospolitej, w zasadzie przez ogromną więk- 

Z POLSKIEGO TOW. CHEMICZNEGO. W p o - ! s t r o n m e t w  polskich uznana, wykazuje o- 
niedizaiałck, 16 bm., o godziind-e 6 wieczorem, odbę- gromne trudności w momencie, kiedy chodzi o 
dizde się w sali wykładowej Instytutu (hemfoznego * jej praktyczne urzeczywistnienie.
U. J. (ulica Jagiellońska 1. 22, II. piętro) posie- j Przeciw kandydaturze wicemarszałka Ję- 
daenie krakowskiego oddzMu Polskiego Toiwmy- j Moraczewskiego na oremiera wypowiada

s  t t s & s s F j f  -  •■«*»> « * ~ ™ r  * * *  —
analiza kwasów aminosulfonioiwych"; spirawa or-, Z. L. N., a to przedewszystkiem z uwagi, na

chemików potekkh w bliskie stosunki, jakie łączyć mają wicemar­
szałka Moraozewskiego z marszałkiem Piłsud­
skim. Organ tego stronnictwa (» Gazeta Poran- 

! na«) pisze, iż k andydatu r Jędrzeja Moraczew- 
skiego wywołać by musiała tyle zastrzeżeń, 
iż niewątpliwie nie miałaby szans powodzenia

gamizacji drugiego zjazdu 
Krakowie w roku 1926.

„Promfeó"
Podwalu 6

„REDliTIT
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz, o godz. 5 
w niedz, o g. 3,

z a k o ń c z e n i e  f i l m u *

ZWYCIĘSCY
P R ZE S TW O R ZA
8 aktów niesłychanie niebezpiecznych aw antur na 
lłśach , morzach f w powietru z udziałem ulubieńców 
tra k o w a : ELLEfł RICHTER, BRUNO KASTNER R. SCHON- 
ZELiAnt Polntener. Film stanowi odrfbn* całość

n r r
Stradom 15

Seanoy od 6,719 
w nlwłz. o godz. I

w1
Starowiślna 21
Początek przed* 
w dnie powtzed. 
o godz. 4*30 w 
aiedzie ę o g. 3

WANDA
; . Gertrudy 5
P ocaą t. przeda t. 
od  godziny  5, 
7 i  9, w  n ied z , 

od 3-dej.

DZIŚ PREMJERA DZIŚ PREMJERA

mm mm
genialny aktor japoński w najnowszej kreacj

TH ZSŁTEI

s mm no

R om an  W lb lra l I Sp .
Kraków, ul. Grodzka 37
1885 poleca
Obiad z 3 dat zl 1*50. —  Kolacja mięsna 30 gr 
Obiady wydajemy od godziny 12 w południe. — Kolacje gorące 
od godziny 6 wieczór. — Cony trunków i zakąsek zniż

łatwy, jak daleko jeełeśmy od jej urzeczywist­
nienia.

Zresztą dziś w południe zbierają się kluby 
P. P. S i Wyzwolenia dila obrad nad sytuacją, 
wytworzoną upadkiem koncepcji centrolewu. 
W związku % tem należy zapasać informacje, 
jakich udzielił prezes klubu P. P. S., poseł Bar* 
licki, o swoich wczorajszych konferencjach z 
Prezydentem Rzeczypospolitej. Poseł Barlicki 
mówił:

Prezydent Rzeczypospolitej poinformował 
mnie, że brana jest pod uwagę koncepcja rzą­
du koalicyjnego, względnie rządu, opartego na 
bardzo szerokiej większości parlamentarnej. — 
Oświadczyłem Prezydentowi, że koncepcję tę 
weźmiemy pod rozwagę i zwróciłem uwagę, że 
w decyzji naszej odgrywać będzie główną Tolę 
moment merytoryczny, t. j. programowy, ale 

gdyby nawet istotnie była wysunięta. Ponieważ też i personalny, który nie jest obojętny, ponie- 
też kandydatura posła Bartla spotyka 8ię ze waz osoby mogłyby zwiększyć gwarancje wy- 
sprzeciwem z tej samej strony, wniosek stąd i konania programu.

DOGODNE W A M I SPŁATY!
Zioło, srebro, brylanty, zegarki

oraz srebra i wyroby platerowane — poleca

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 2 5
1900

Pożar paclii ityM u ti miał być sygnałem 
przeorem politycznego o H M

Madryt, 16 listopada.

•ftwraiw! sądowe

(LI -  TING -  LANG)
dramat na Ue ostatniej rewolucji w Chinach

pflT Po raz p ierw szy w  Krakowi©! m

HARRY PEEL
W wielkim sensacyjnym  dram acie p. Ł, 

r

Rekordowy film wykonany w Paryżu. Na 
specjalną uwagę zasługuje gra K obiety-szp lega  
w walce ze znakomicie zorganizowaną bandą 
apaszów. Piękne okoiiou Riwiery! 15 osób w orkiestrze

P ierw szy  tegoroczny sz lag ier sezon u!

Rudolf Yalentino
Bóstwa wyśnione. Władca tłumów. Marzeni* pod­
lotków. Kochanek wszystkich kobiet. Film w 10 aktaob

KSIĄŻE KRWI
(M ousieur Beancaire)')

Arcydzieło to, to największy triumf Kinoma 
tog rafJi i chluba największej wytwórni „PARAM0UNT

Film tysiąca senzacyj wytwórni „F O X A„

Ł O D Ź  P IR A C K A
„ y .  7 7 7 “
8 aktów porywającego obrazu bohaterskiej mi 
łości, która zwalcza nieprawdopodobne niebez­
pieczeństwa. L uksus 100 pałaców . Nadto:
D O D O  W Ś R Ó D  1 N D J A N
2 akty nieopisane’ wesołości, oraz akrualns 
zdjęcia z uroczystości we Lwowie i Warszawi-

- Jl Pogrzeb Nieznanego Żołnierza

0 NAPADY RABUNKOWE.
Pwood trybunałem sądu przysięgłymi pod prze- 

wodiaiEccwem s . s . o . M orusa, a  p r z y  w tapótudziałe  
s. 5. e. Hoi-eiktego tocsizyłia się diz-isiaj rozjpâ arwTa pwe 
caiw SŁanas ławowi Kawali z Myślajohowócz, powiat 
Chrzanów, o&kairżouemu o ztorotdinilę rafbninlku, za- 
gTOżomą w myśl ustawy karą ciężkiego więzienia 
od 10 do 20 la4..

Wedle aktu oskarżenia, oskraiżony Kawała w to 
warzystwie naeŵ rśłedizoinego dK>tąd spóla^a z re­
wolwerem w ręku dnia 18. ma ja 1925 roku w My- 
ślaehoiwicadi na osobach Gołdy Metzuerówuej

Wolfa Goddfedda, a nadto w tymsamym dintu raiz, 
a drugi raz dum 20 maja rówaii-eż w Myśłachowi- 
caoh dokonał rabunku na osobie Wincentego Szad­
kowskiego i Iaaaka Wołfelda.

Oskarżony na rozprawie daieiejsizej wypiera się 
wiszystkich trzech rabunków — mima, że świad­
kowie Szolkowski i Gołdfeld stamiawozo w oakar- 
żomym sprawcę rozpoznają i. mimo, że w jego po­
siadaniu znaleziono karabin, w który w czasie na­
padu uzbrojony był niewy#edizony dotąd sprawca 
zbrodni.

Do rozpaawy wezwano 24 świadków. O ile roz­
prawa nie zostanie z jakiegoś innego powiodiu od- 
roctzoną — to ze włzględiu na wtiełką ilość świad­
ków trwać ona będzie przez cały dizień i zakończy 
się gdzieś późno w nocy.

ktorjatu wybuchł niespodziewanie pożar, któ­
ry objął cały gmach, gdzie m  mieściła kance- 
larja Primo de Rivery. Plany kampanji w Ma­
roku i inne cenne dokumenty państwowe i woj 
skowe spłonęły. Powszechnie przypuszczają, że 
pożar został podłożony przw przeciwników po-

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
W budynkach dyre-; litycznych i miał być sygnałem przewrotu po­

litycznego w Madrycie.
Oficjalny komunikat stwierdza jednak, że 

pożar powstał przypadkowo, wskutek złego 
funkcjonowania kotła do ogrzewania central­
nego.

--------------- o------------—-

m m  o trzp a  Bsnkmm
Warszawa, 16 listopada (AW). ^Gazeta Po- 

ranna« podaje, że nadeszła wiadomość z No­
wego Jorku, iż w rezultacie pertraktacyj p. 
Młynarskiego z tam t kołami finansowymi, dru­
ga rata pożyczki w sumie 22 miljonów dolarów 
została d^imtywnie uzyskana.

♦ *
O wyjeździć p. wiceprezesa Banku Polskiego 

do Ameryki w sprawie rokowań o pożyczkę 
już donosiliśmy. Jakkolwiek przybycie p.“ Mły­
narskiego do Nowego Jorku złączyło się z kry-; 
zysem giełdowym w Stanach Zjednoczonych i 
zdawało się, że starania Banku Polskiego o po­
życzkę będą daremne — widzimy, że amery­
kańska świat finansowy daleko optymistyczniej 
ocenia nasze stosunki, aniżeli my sami.

Suma 22 miljonów dolarów nie jest duża, ale 
użyta odpowiednio może oddać poważne usługi.

Wiadomość powyższa zawiera pewne niejas­
ności. Otóż nie wiedzieć, a jaką drugą ratę tu  
chodzi. Wszak druga rata pożyczki DiHonow- 
skiej wynosi 15 miljonów dolarów. Być może, 
że p. Młynarski nawiązał rokowania w sprawie 
nowej pożyczki, a definitywnie załatwił umo­
wę co do pierwszej raty. Oczekujemy wyjaśnień' 
urzędowych.

Popnwti złołeft zM cg
Kraków, 16 listopad.'.

Sobota przyniosła ogólną poprawę złotego m  
wszystkich giełdach zagranicznych, zarówno w 
tendencji jak i w kursach. Zmiana kursu nastą­
piła dopiero pod koniec zebrań giełdowych, kie­
dy dość silna interwencja dalS* się już odczuć. 
W transakcjach przed gi ełdj/wych oceniana 
złotego na 7 w stosunku do dolara, lecz już 
kilka godzin później za dolar płacono 6.lk<— 
6.60. Znacznym wahaniom złoty ulegał w Zu­
rychu i Wiedniu. W Zurychu złoty oceniano 
od początku wprawdzie zwyżkowo i  płacono 
początkowo 79.50 { +  1.50) •— jednakże silna 
tendencja, która wyraziła się w dalszej zwyżce, 
zapanowała dopiero później. Ostatecznie ofi­
cjalnie ustalono kurs złotego na 81. W Wiedniu 
złoty również uzyskał pewną poprawę i z 11(175 
podniósł się na 114. W Pradze, gdzie złoty 
spadł do poziomu dotychczas tam nie notowa­
nego 500 — podniósł się na 525. W Berlinie 
płacono 64.28. W Gdańsku tendencja zniżkowa 
utrzymała się nadal.

Dolar wewnątrz kraju nieznacznie tylko 
spadł. Kurs jego utrzymuje się na 6.80—6.85.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Rszurawa o zamacb prezydenta
Rzeczypospolite!

r°caat nrzedzŁ 
«  g o is .  57 7 i  9, 
% nieto o g. 8

PAT I PATACHOli
w najnowszej I najlepsze] 
komedjl w 8 aktaeh p. Ł:

Zaiżki pierwsze 3 dni nieważne

TEATRU )IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
I juffcno juazoetaje na afiszu wspaniały dra- 

1 itankM la ,3eniryk IV" („Żywa magika"), któ 
ny sukces.

Lwów, 16 listopada- 
Większe zajęcie obudziły na sobotniej rozprawie 

zeznania ojca oskarżonego Steigera. Przed nim 
praesłuchiwaui byli jeszcze: ku,piec Samuel M ii n- 
n i c h  i słuchacz politiechnaikd, Me h r e r ,  wresz­
cie ekspres Józef GóraJ ,  którzy jednak nic no 
w ego nie zeznali.

Ojciec oskarżonego, S t e i g e r, właściciel za­
kładu szklarskiego, po zaprzysiężeniu opisawszy

TELEGRAMY
M gfcnfc n em M I Prezesa h K. I

Warszawa, 16 listopada (AW). P. Prezydent
Wojciechowski podpisał ncanaaiację p. Szmidta 
na prezesa P. K. O.

Opróżnienie strefą Kolońskief 
1 trudnią

Z Paryża donoszą, że konferencja ambasa­
dorów postanowiła zawiadomić ambasadora 
niem. Hoescha, iż opróżnienie strefy kolońskie, 
rozpocznie się 1 grudnia. Ewakuacja tej strefy 
potrwa przypuszczalnie 2 miesiące. Nowa kwa­
tera wojsk okupacyjnych umieszczona będzie 
prawdopodobnie na południe od Koblencji.

U p R  o procesie Daudeta
Paryż, 16 listopada (PAT). W sprawie oskar­

żenia szofera Bajota przeciwko Daudelowi za­
padł wyrok trybunału karnego, skazujący Dau­
deta na 1.500 fr. grzywny i 5 miesięcy więzie­
nia, bez prawa skorzystania z czasowego za­
wieszenia wyroku, Delesta na dwa miesiące 
więzienia i 50Q fr. grzywny. Szofer Bajot ma o- 
trzymać 25.000 fr. tytułem odszkodowania za 
narażenie na szwank jego interesów. ; ,

APELACJA DAUDETA.
Paryż, 16 listopada (PAT). Pisma donoszą, 

że Leon Daudet postanowił apelować. Uważa 
on, że proces jego w sądzie przysięgłych ujaw­
nił szereg nowych faktów, które wymagają 
całkowitego wyświetlenia.

zachowanie się syna w czasach szkolnych, prze­
czy stanowczo, jaokby tenże zajmował się ideami 
komunistyoznerni. Za niewinność syna gotów jest 
oddać głowę. Podczas omawiania sprawy znale­
zionych na strychu granatów, rozpłakał się. Ze­
znaje dalej, .że syn jego nigdy nie odznaczał się 
temperamentem i unikał wszelkiej burdy ulieanej.

Przewoduflicaący odroczył na tem rozprawę na 
dzień dzisiejszy.

M n i e  uktów o w i e  ta lsk ie so  —  Nomy Mocay 
M M ek zamacha i ucieczki spewcy

Sprawozdanie z dzisiejszej rozprawy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 16 listopada. Rozprawa poniedziałko­
wa otwarta została z dużem opóźnieniem, o go­
dzinie 10.45. Opóźnienie spowodowane zostało 
naradą trybunału, który rozpatrywał szereg 
wniosków, postawionych w ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia przez obronę. Wśród ner­
wowej ciszy ogłasza przewodniczący trybunału 
szereg uchwał, z których najważniejszą jest ta, 
iż postanowiono zwrócić się w drodze urzędo­
wej do poselstwa polskiego w Wiedniu, aby 
zbadało akta policji wiedeńskiej, czy, kiedy, 

w jakim charakterze notowany tan był Stei- 
ger jako komunista.

Następnie odczytuje przewodniczący pismo 
ministerstwa sprawiedliwości w sprawie Too- 
fima Olszaóskiego. Relacja niemiecka składa 
się z 4-ch kart, z których okazuje się, źe odpis 
zeznań Olszaóskiego jest podany tylko w wy­
jątkach. Najwidoczniej rząd niemiecki resztę 
mftte:jałów, kompromitujących rozmaitych Ru­
sinów, przebywających w Polsce, pozostawił 
sobie.

Teofil Olszański urodzony w roku 1905 
w Oby rowie na Ukrainie (!) student uniwersy­
tetu, syn Jana, zeznaje 4 października 1924 r. 
żt duii 5 września 1924 r. popełnił na rozkaz 
naczelnej organizacji wojskowej zamacb na 
prezydenta Rzeczypospolitej. — Za nielegalne 
przekroczenie granicy niemieckiej zostaje pó­
źniej postawiony przed sąd niemiecki w Byto­
miu i z przesłuchania go tamże załączony jest 
drugi odpis aktów sądowych. Okazuje się z nie­
go, że sąd w Bytomiu skazał Olszaóskiego na 
dwa tygodnie aresztu i koszta procesu, a kara 
została odroczoną do 1 października 1925 r.

W tych samych aktach znajduje się nadto 
odipis karty korespondencyjnej, wysłanej przez 
Olszańsikiego do sądu w Bytomiu z podaniem 
miejsca zamieszkania w Berlinie dla zorjento- 
waniia sądu, że ma zamiar w Berlinie odsiedzieć 
karę. ■

Po paffig ptr^ewodnlczącego tych

czynności urzędowych zaczyna się właściwy 
przewód sądowy od wniosków obrony.

Dr Landau domaga się, aby trybunał prze­
słuchał dodatkowo klasycznego oskarżyciela 
Loedlową.

Senator Rangel występuje z rewdac-jami co 
do Schneidra, Lauba i Staubera, co do których 
policja obecnie prowadzi dodatkowe śledztwo. 
Laub miał być świadkiem zamachu, widział, kto 
rzucił bombę i jak sprawca przebierał się i ucie­
kał, był w komendzie policji 5 września u. r. 
ale go nieprzyjęto, potem zaś się nie zgłaszał, 
bo był dezerterem i obawiał się kary. Dopiero 
teraz opowiedział to wszystko Stuberowi. Dr 
Rimgel, przedstawiwszy sprawę bardzo obszer­
nie, domaga się powołania owych trzech świad 
ków, a nadto trzech dalszych, t. j. Gelbarta, 
Kornbabera i Dreikursa.

Wiadomość o nowych świadkach, którzy na­
ocznie widzieć mieli sprawców zamachu, wywo­
łała na sali olbrzymie poruszenie, mimo tego, iż 
ciągle huśtawki od kategorycznego oskarża­
nia Steigera do równie kategorycznego obwinia 
nia Olszańskiego mogły już stępić ciekawość 
i zainteresowanie.

Jako pierwszy świadek zeznaje brat Loedlo- 
wej, wezwany ze Stanisławowa, maszynista ko­
lejowy Waruszyński. Zeznaje pn niepewnie i 
niedokładnie. Opowiada, że w krytycznym dniu 
stal na rogu u le  Kopernika i Legjonów z Loe- 
dliową, aby obserwować przejazd Prezydenta. 
W momencie, kiedy rzucono bombę, powstała 
panika, rzucił się do ucieczki. W chwilę później 
wstrzymał się, przypomniawszy sobie siostrę i 
wrócił na dawne miejsce, ale tam już siostry 
nie znalazł.

Wyruszyński zeznaje w dalszym ciągu.

Kraków, 16 listopada. ''
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji mocniejszej szczególnie dla Zieleniew­
skiego i papierów cukrowniczych. Chodorów 
salwę posBukisusmy^ płacono 5.05, jednak odd&W 
ców brak po tym kursie. Do transakcyj nie do­
szło. Zieleniewski poszukiwany przy tendencji 
zwyżkowej z powodu korzystnego arbitrażu z 
Wiedniem, towaru jednak i chętnych do odda­
wania mało. Z lżejszych papierów Elektrownia 
i Pharma mocniej, w reszcie papierów małe róż­
nice. Zainteresowanie silneijsze do końca ze­
brania, przy małej chęci do oddawania.

Na pogiełdziu robiono jedynie Jaworznem 
po kursie ndezandenionym, płacono a 25 — 6.15, 
reszta pogiełdiowych papierów bez transakcyj, 
ruch słaby.

Waluty i dewizy niejednolite, kursa chwieją 
się z minuty na minutę, różnice kursowe ograni-, 
czają się do 5 punktów. Poszukiwanie za dolar, 
rem silne, ostatnie wiadomości notują dolara 
6.85, u nas jednak w chwili obecnej nieoficjal­
nie płacą za dolara 7, towaru niewiele.

O ficjalne notow an ia  g ie łd y  
k rak ow sk iej

Kraków, 16 listopada.
Akcje: Pol. Bank Przem. 0.13—0.15. —■ 

Bank Małopolski 0.28. — Pol. Tow. Handlowe 
0.10. — Pharma 0.68. — Zieleniewski 9.25. —• 
Cegielski 9.70. — Górka 8.75. — Tepege 0.25.
Elektrownia Siersza 0.12. — Krakus 0.26. __
Chybie 3.70. — Gazy ziemne 9.5.

P apiery  d yw id en dow e  
w W arszaw ie

Warszawa, 16 listopada.
Akcje: Bank Handlowy 2.50. — Starachowi­

ce 0.98. — Żyrardów 6. — Haberbusch 4.35. 
Chodorów 5. — Nobel 1. — Bank Zw. Sp. Zar. 
4.25.

Zurych, 16 listopada (PAT). Zamknięcie. Pa­
ryż 20.80, Londyn 25.14.5, Nowy Jork 5.18.7, 
Belgja 23.55, Włochy 20.35, Hiszpanja 74, Ho- 
landja 208.80, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.07, 
Sztokholm 138 3/4, Oslo 104.90, Kopenhaga 
128^4, Sofja 3.75, Praga 15.87%, Warszawa 
81, Budapeszt 0.72.7, Biatogród 9.20, Ateny 
7.05, Konstantynopol 2.92. Bukareszt 2.40, Hel- 
singfors 13.07, Buenos Aires 206.15. Tendencja 
spokojna.

Wiedeń, 16 listopada. Początkowy kursa pa­
pierów polskich w tysiącach koron. Galicyjski 
Bank Hipoteczny 3.7, Siersza Górnicza 21, Fan- 
to 150, Nafta 100. Tendencja słaba.

fC H Ł O R O D O N T

1886

Po zamknięciu kroniki**
Ks. C ieplak arcyb isku pem  

w ileń sk im
Z R z y m u  donoszą do „Kurjera Warszaw­

skiego": ; . : ;
Nominacja arcybiskupa Cieplaka na djecezję 

wileńską jest już postanowiona. Arcybiskup 
Cieplak został o tem telegraficznie zawiadomić 
ny w Ameryce.

r-r  : — — O -u-  i- r * —
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Ze sp o rtu
Kraków. Wisła — iii p. strzelców podhalań­

skich 8:1 (2 :0) Doskonała forma mistrza Kra­
kowa zapewniła ma i tym razem wysokocyfrowe 
zwycięstwo nad wojskową drużyną, złożoną z naj­
lepszych graczy klubów bielskich. Wisła miała przez 
cały ezas zawodów nad przeciwnikiem znaczną 
przewagę, pokazała we wszystkich 1 rajach,- specjal­
nie zaś w napadzie ładną grę kombinacyjną. Bramki 
dla Wisły zdobyli: Reytcan II. i Kramer po dwie, 
oraz Czulak, Balcer, Gieras i Kotlarczyk po jednej. 
Sędz'a p. Arczyński.

Porażka Craccv'r na G. Śląsku.
Katowice. Pierwszy klub piłki nożnej—  Cra- 

COYia 4:1 (1:1) Porażka Gra ovii poniesiona w za 
wodach z doskonałym górnośląskim klubem jest 
podobno zasłużoną. W każdym razie Cracoyia wy­
stąpiła w skład ie, gdzie na j aleach u jednej ręki 
można było porachować słynne gwiazdy" biało- 
czerwonych. Skład Cracoyii nastęiujący: Szumieć, 
Zastawniak II., Bil, Zastawniak, Chruściński, Alfus. 
Sperling, Ptak, Gintel, Wójcik i Kubiński. Przed 
pauzą gra wyrównana, przyczem dla drużyny ka­
towickiej, zdobywa Górlitz pierws/y punkt, poczem 
ptied-ngo wyrównuje Gintel. Po paude katowiczanie 
naciskają, CracoYia za^yna grać ostro. W tym 
okresie czasu zdoby wa ą bramki, Ditner, Kosok, 
i Gbrlitz. U katowiczan wyróżniała się obrona, 
w ataku Gbrlitz i Jos:hke. Oorona Cracoyii słaba.

Wyniki zawodów krajowych.
LWÓW. Pogoń— Czarni 5 : 2  (2 :2 ) . Zasłużone 

zwycięstwo mistrza Polski, który miał przewagę 
nad swoim przeciwnikiem. 4  bramki zdobył dosko­
nały Wacek Kuchar, jedną Bacz. Dla czarnych 
bramki uzyskali Sawka oraz Wójcik, obie z prze­
bojów. Pogoń ma zapewnione zdobycie pierwszego 
miejsca i puharn lwowskiego związku.

Warszawa. Politechnika-—Uniwersytet 3:0, 
Korona—Legja 3:3.

Katowice. Kolejowy K. S.—V. F. A. (Gliwice) 
2:2 (0:2).

Mysłowice. K. S. 0. 6—K. S. Pogoń (Kato­
wiccy 2:0 (1:0).

Yryniki zawodów zagranicznych.
Praga. SI v:a — Espagnol (Jarcelona) 4:2

( 3  0 )  Dla Slayii zdobyli bramki Sołtys i Pota po 
jednej oraz Silły 2. Dla H s-panji Orsmus i Sa- 
baza. Sparta— Espagnol 4:0. Bramki zdobyli: 
Scbafer 2, oraz Dworza-zek i Polaczek po jednej. 
Zamorra w obu dnia h doskonały.

Wiedeń. S!avan—V enna 6:2 (0 0), Amatorzy— 
Rajid 5:1, W. A. C .-Adm ira 2:1 (2:1).

NOWE ŚWIATOWE REKORDY AUTOMO­
BILOWE. Jak donoszą z Paryża, na torze 
w  Montlilery słynni automobiliści francuscy 
Marchand i Lefebre na maszynie 18 P. H. Boi- 
sinn, ustanowili trzy nowe rekordy światowe, 
a  mianowicie: na 500 kim — 2:53:46.7 (dawny 
rekord wynosił 2:56:40,4) na 500 mil angiel­
skich — 804 kim 600 mtr. w 4:41:26,6 (dawny 
rekord wynosił 4:49:11,4), na 1000 kim w cza­
sie 5:48:54,6 (dawny rekord wynosił 6:05:24,7) 
Średnia szybkość 100 kim na godzinę wynosi­
ła 172 kim.

ZAKOŃCZENIE BIEGU POGRANICZNE­
GO. Onegdaj zakończony został piąty i ostatni 
etap wielkiego biegu rozstawnego wzdłuż gra­
nicy sowiecko-p^lskiej. Zwyciężyła ostatecznie 
drużyna „południowa44, która przybyła do me­
ty, t. j. d ozbiegu granic polsko-łotewsko-so- 
wieckiej w dniu 10 b. m. o godz. 10 min. 59, 
a  więc pokrywając przestrzeń 1.288 kim. w 5 
dni 4 godziny 59 minut. Drużyna „północna44 
przybyła do mety, t. j. do z b iep  granic polsko- 
rumuńsko-sowieckiej tegoż dnia o godz. 13.40, 
a  więc cały dystans drużyna ta pokryła w 5 
dni, 7 godzin 40 minut.

FORTl^PiANy NA ^ATY
Wł. Miki, dawniej Z. lato. Kraków, Rynek Główny 34 fPałat Spiski).

1936

Diarjusz ekonomiczny
— Polsko niemieckie rokowania handlowe

mają przebieg całkowicie normalny. Jednam z pier­
wszych punktów dyskusji bidzie sprawa coł kon­
wencyjnych.

— Szereg fabryk łódzki h ma zamiar otwo­
rzyć f łję W Rosji 8 0 *v eckiej, przyczem rząd so­
wiecki udziela koncesji na następujących warun­
kach: koncesja na lat 22, fabryki mają wprowa­
dzić najnowsze udoskonalenia teebni-zne, z ogól­

nych dochodów przedsiębiorstw rząd pobiera 10  
i 2 procent od obrotu.

— Wypłata należności za ropę bruttową za 
miesiąc sierpień została prawie ukończona. W  naj­
bliższych dniach rozpocznie się wypłata za wrze­
sień.

Zakaz wywozu ropy został zniesiony na czas 
od 15 listopada b. r. do dnia 31 marca 1926.
Co wywozowe od ropy naftowej ustanowiono na 
ten czas na 10 zł od 100 kg. Równocześnie mi 
nisterstwo przemysłu i handlu może zniżyć cło wy­
wozowe dla ropy borysławskiej i bitko oskiej na 
1 zł od 100 kg do 2.000 cyst rn.

— Ugoda włosko amerykańska w sprawie 
długów wojennych została onegdaj podpisana 
w Waszyngtonie. ,

— Cukrownie wielkopolskie wprowadzają 
w martwym sezo de szereg nowoczesnych urzą­
dzeń. Ilość cukrowni w Wielkopolsre wynosiła ostat­
nio 19.

— Koszt żywności w Warszawie w tycodniu 
od 1 - 7  b. m. obniżył się o 0*39 procent.

Informacje przemysłowe i handlowe
WPŁYWY Z OPŁAT STEMPLOWYCH W PA­

ŹDZIERNIKU R. B. wynosiły 31*2 mil. zł. Od 
czasu ustabilizowania opłat stemplowych jest to 
największa suma wptywów, osiągnięti z  tego źró­
dła. Przedewszystkiem wzmogła się sprzedaż znacz­
ków stemplowych, których w sierpnia sprsedano 
za 2 mil. zł, we wrześniu za 2 3 mil. zł i w pa­
ździerniku za 2*8 mil. zł. Równocześnie z innych 
należytości stemplowych osiągnięto kolejno w sier­
pniu 1 6  mil zł, we wrześniu 1*7 mil. zł, w pa­
ździerniku 2*9 mil. zł. Następnie wzrosły opDty 
aljenaeyjne, które d3ły w s ;erpniu 1 mil. zł, we 
wrześniu 1*3 mil. zł, w październiku 1 6  mil. zł. 
Natomiast zmniejszyły się znacznie w ostatnich 
czasach wpły wy z op^at za weksle.

W SPR WIE ZABEZPIECZĘ JA PRAWNEGO 
OPERACYJ PRZEKAZOWYCH 1 INKASOWYCH, Mi-
nist-r skarbu uznało za konie zne wniesienie do 
Sejmu projektu ustawy, któraby nadawała nale­
żnościom z tytuła przekazów pieniężnych i inkasa 
w każdym czasie przez odnośną instytucję kredy­
tową, pełnego pokrycia w środkach natychmiast 
rozporządzanych i zabezpieczało je w formie od­
powiednich sankcyj prawnych.

Konieczność ta polega na tem, że ustawodaw­
stwo bankowe nie normuje w sposób dostateczny 
operacyj przekazowych i inkas:)wycb, w naszych zaś 
warunkach brak odpowiednich norm prawnych daje 
się dotkliwie odczuwać ze wzrlę.m na to, źe nie­
które banki przetrzymując należność z tytułu in­
kasa i przekazów i używając ie na operacjo kro- 
dytowe podrywały zaufan e do stosunków kredyto­
wych w Polsce.

PODWYŻSZEŃ E CEL NA SRDDXI KOMUNI­
KACJI. Zrewidowana taryfa ceina, która zacanie 
obowiązywać w dn u 1 stycznia 1926 r., podwyż­
sza stawki celne na niektóre środki komunikacji 
jak samochody, tnbtocykle i t. p. Cło. (autonomicz­
ne) od samochodu osobowego wagi 3 5 0 — 700 kg 
wynosić ma 198 zł, od 100 kg (obecnie 110) wagi 
700— 1100 kg 180 zł (obecnie 160), wagi 1100—  
15Ó0 kg 234 zł (obecnie 130), wagi rowyżej 1500  
kg 360 zł (obecnie 200 zł), cło od samochodów 
omnibusowych i san <«<uych wynosić ma 100 zł,, 
od 100 kg (obecnie 80), cło od samochodów cię­
żarowych Jab towarowych, samochodów cystern, sa­
mochodów pożarniczych (sa nocho lów sikaw*k) i tp. 
wagi 1200 kg i mnioj będzie wynosić 94 zł od 
KO kg (( becnie 75), wagi zaś powyżej 1200 kg 
80 zł (obsenie 65 zł). Cło na karoserje samocho­
dowe zostaje podwyższone do 720 »ł od 100 kg 
Obecnie 400  zł), on karoseryj osooowych wzglrdnle 
do 187 zł (obecnie 150 zł), od karoseryj omnibu­
sowych i sanitarnych, względnie 112 zł (obecnie 
90 zł), od karesoryj ciężarowych, Oyklonetkl (do 
350 kg) opłacać mają 112 zł od 100 kg (obecnie 
90 zł), motocykle same względn e z przycze? kami, 
względnie same przyczepki 110 zł, od 100 kg (obe­
cnie 80 zł), samoloty 2)S0 zł od 100 kg (obecnie 
200 zł) i t. p.

WYWÓZ CUKRU Z POLSKI W PIERWSZYCH 
TRZECH KWARTAŁACH R. B. w porównaniu do 
analogicznego okresa r. nb. pomimo że nie wyka 
»ał zbyt wielkiego 8 adku pod względem warto­
ściowym, uległ bardzo zuacznemu zmniejszeniu. 
W b. r. wywieziouo cukru surowego 4S*1 tys. tonn 
wobec 43*3 tys. U-nn w analogicznym okresie r. 
1924, kryształu 40*7 tys. tonn wobec 28*1 tys. 
tonn, rafinady 9*7 tys. tonn wobec 48*7 tys. tom 
i cukru n ©wymienionego 1*6 tys. tona wob^c 161  
tys. tonn. Wartość ogólna wywiezionego Cukrn

w ciągu pierwszych trzech kwartałów b. r. wyno­
siła 46 \9  milj. zł wobec 99*1 milj. zł w okresie 
styczeń-wrzesień r. 1924 .

WYWÓZ BYDŁA I TRZODY CHL EWNEi W PIERW­
SZYCH TRZECH KWARTAŁACH R. B. W  ciągu 
pierwszych trzech kwartałów b. r. eksportowano 
z Polski 72.100 sztok bydła, wartości 32*6 miJj. 
zł, wobec 20 847 sztuk wartości 5 7 milj. zł w ana­
logicznym okresie r; 1924. Trzody chlewnej wy­
wieziono 576 tys. sztuk wartości 46 tys. zł, wo­
bec 239 tys. sztuk wartości J 7 T  milj. zł w okre­
sie styezeń-wrzesień 1924.

STAN PUEMYSŁU fóASlYNOWEGO W KIEL-
KOPÓLSCE. Prztmysł maszynowy w Wielkopolsce 
uskarża si.ę na wielki brak środków obrotowych, 
powodowany prsez z^leg^nie w w p.ł tach przez 
doior ów, m. i instym -j-  rządowe jak np. P. K. O 

bardzo Opóźniają wypłaty.
W  rezt/ltare fabryki 'pozbawione są w znpeł- 

n&ści śr-nków obroiowycb, co wyw łuje stało 
zmniejszane się produkcji, p>mimo dostatecznej 
51; ści zamówień. Pozatem fabryki maszyn, jak ia 
formuje 1 ba przemysłowo-handlowa w Poznaniu, 
skarżą się na wysokie koszty kolejowe, oraz na 
ntrn nienia przy imporcie surowców, lob t-rż części 
maszyn z zagranicy. Obecny s łan zatrudnień a wy­
nosi 3 91 przedsiębiorstw 9655 rob.

rżano złoconą trumnę kształtu ludzkiego, owiniętą 
ściśle okręconym dokoła niej bandażem i posiada­
jącą wieniec zeschłych kwiatów na głowie, a na­
szyjnik z paciorków na piersi. Twarz przedstawia 
ry sy Tutankbamena.

Dnia 24 października, po sfotografowania trumny, 
usunięto z niej bandaż, kwiaty i paciorki, ujawnia­
jąc złoto ozdoby, zachwycającej w >rost roboty, 
okryte, niestety, w znacznej części kleistą warstwą 
płynów, które wylano na trumnę podczas li bacy j 
pogrzebowych.

Najważniejszą pracą badaczy będzie teraz usu­
nięcie tej masy kleistej i wyjęcie z sarkofagu trumny,

przylegającej do niego szczelnie, a przy tem przy­
klejonej do jego ścian przez ową masę kleistą.

Z Kairn donoszą: Murują Tutankhamena została 
wydobytą z sarkofagu. Była ona pokryta złotem. 
Serce i płuca pokryte były złotemi gwiazlami. Obok 
mumji leżał wielki złoty •sztylet.

Wedle doniesień dzienników z Luksoru, zbadanie 
nóg mumji TuUnkhamena ustali o wiek jego przy 
śmierci pa Jat 50.

Odpowiedzialny redaktor: 
MI C H A Ł  K O N O P I N S K L

Walne zebranie Macierzy szkolnej
Wat 5Zawa, 12 lis to w a .

Ó m e  z rzędu, W;*loe zebranie Towarzystwa 
Polskiej Macierzy szkolnej, odbyło się tutaj w lo­
kalu tej instytu/ji.

Na zjazd possa przedstawicielami pokrewnych 
instytucyj i Min. oświecenia przyby o z górą 70 
delegatów z najrozmaitszych stron *r*ju. Po refe­
racie wizytatora p. L. Skocsylssa na temat: „Pod­
stawy ideowe w pracy oświatowej44 oraz dyrektora 
polskiej Macierzy Szkolnej p. L. Stimlera: wO naj­
pilniejszych zadaniach organizacyjnych44, przyjętych 
gorąco przez zebranych, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, porastająca zasadniczo zagadnienia oświa­
towe i wychowawcze.

Po 8pruwozdanii, .obrayującom całokształt prac 
polskiej Mac erzy Szkolnej ta rok ubiegły, zr fe-ro- 
wanem przez p. C. X. Jankowskiego, przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad poprzednierai reforataoi, 
oczem odczytano spr?wo*danie komisji rewizyjnej 

i dokonano wyborów 8 ćrłenków zarządu Koła, 
6 zastępców oraz komisji ,r*wizyjftej.

W  oststecznej rezolucji uchwalono i przyjęto 
następujące wnioski: urządzić zjazd oświatowy
jubileuszowy w maju 1926 r. z powoda 20-lecia 
Macierzy; przygotować wyiigwoictwo s rawo.daweze 
i nitrowane z 20 lMcia i pociągnąć Koła do sfinan­
sowania tego /wydawnictwa;' przygotować dyplomy 
zasługi oświatowej na polu Maedorzy dla odznaczenia 
działmr/ów Macierzy w 20-leelu; dążyć do założenia 
Kół Macierzy w tych inSaatach f>owiatowyeh w któ­
rych dotychczas Kó? niema i rozszerzyć sieć orga­
nizacyjną w f o r m :e  c z y t e l ń  Macierzy; wezwać Koła 
do założenia w o‘» re^ie do jubiWuBzowirgo zabrania 
w m#*ju 1926 r. prnyoajamiij 10-elu c*ytelnt Ma- 
cibr&y, każde; w swoim rtyoaie działania; wezwać 
Koła P. M. S. do urządaenja urocz\stośei dla ucz­
czenia rocznicy Staszica, oraz nazywania swoich 
burs i zakładów imieniem tego wlalk.ego Polaka.

Z-branie zagaił w zastępstwie chorego prezesa 
p. Józefa SwLżyńskiego, wice reaes P. M. S. p. Jan 
Nowicki, i rzew-nin czył prezes Koła P. M. 8. w Rów­
nem p. Jan M cbatowicz.

Prece w pbowtu Tutankliamsna
Eg ps^ie ministerjum robót publiCinych ogłosiło —  

jak donoszą z Kaira do londyńskiego „Timesa*4 —  
k< m n kat w ję>,yku arabskim 0 dalszych pracach 
w grobowcu Tutankhamena Dolinie Kró ów.

Dnia 17 października usunięto e*?nn lniany i wią­
zanki zeschłych kwiatów, leżące na drugim, we­
wnętrznym sarkofagu, który odsłon ęto. Wieko tego 
sarkofagu przedstawia Chyrysa i pokryte jest cał­
kowicie malowanemi deseniami, iukiu^tacjami ze 
s-kła różn- bisrwnego i warstwą złota na m irmurze 
Na kadłubie sarko agu w dnieją skrzydła bogiń 
Nekhoet i Buta (bóstwa opiekuńcze Górnego 1 Dol­
nego Nilu).

Od dnia 18 do 22 paźdz'»rnika odbywało się 
badanie nauiowe te-o sarkofagu, który wyjęto 
z pierwsze o sarboiagu, co było pracą Bad2wyczaj 
i rudną z tego względu, że ten drugi sarkofag przy­
legał szczelnie do śc au pierwszego, jak również 
ze względu na kruchość jego oxdób.

Pracę pow .źszą u«:oórzono dnia 22 października, 
poczem podniesiono wieko sarkofagu wyjętego i uj-

Bogate panie z a g ra n i^ , posaine  nłe- 
mieck e amy wyjdę zamąż za panów, 

nairet n 'e posiadających majątku.

Informasyi udzieli natychm iast S 'abrey, 
Berlin, Postem t 113.

6  Uprasza s i j  o niem oską karsspondencję

1h42

U nąl Wojewódzki w Lodzi. 
L. ad. 57 25.

1940

Ogłoszenie.
J a n  S a c i n a ,  uroizony w dnia 8 grudnia 1899 

roVR, syn Wincentego i Wiktorji ze óztembergów, nau­
czyciel s:<ko y powszechnej w Łodzi, wniósł prośbę 
o zezwob nie na zm anę naiwissa rodowego Jan 8ucina 
na nazwisko S t ic x y ń s  <s.

Urząd Wojewódzki w Łodzi podaje powyższą prośbę 
do powszechnej wiadomości e nadmieu eniem, że W myśl 
arl. 4 ustany z dnia 24 października 1919, r., Dz. Ust. 
łt. P. Nr 1 8, poz. 478, wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić de Miniaterstwa 8praw Wewnętrznych zarzuty, 
któro podać należy do Urzę iu Wojewódzkiego w Lodzi 
w przeciągu dni 9 '-ciu od dnia ogłoszenia w Monitorze 
Polskim, które równoc*eśnie zaiządza się.

Łódź, dnia 21 października 192) r.
Za wojewodę:

'1 u lecki
Naczelnik Wydz. Administracyjnego.

J A B Ł K A
kompotowe, deserowe
i szlachetne gatunki zimowe, 
sortowane, wysyłam pocztą;

! kosze 10 kg oplatnie 10 zł 
[ (pobranie). Owoc własny 

•wyborowy. Opakowanie za­
bezpiecza przed mrozem.

Adresować: 1881 
ST. WÓJCIKIEWICZ 
Prozcroki, ziemia Wileńska.

Vgo Wynajęcia oddzielna 
ofło,, składająca aię z 2 

ubikacji, z mieszkaniem jed- 
;nopokojovrem — blisko dwor- 
Jca osobowego, nadające się 
na przedsiębiorstwo lub g a ­
raż. ('zynsz za 3 lata z g ó ­
ry. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod „Dworzec*4, 

1939

fgniewainiam książeczkę 
U  wojskową, Szymon Leid- 
mer urodzony w roku 188 ). 

1943Zalety! wady.
Na de śl i j  charakter pisma swó 
lub zainteresowanej osoby, zako 

-munikuj: imię, rok, miesiąc uro 
dzenia. Otrzymasz szczegółowa 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Fsycho Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10 

1858

jtfastępcy agenci itd* mogą 
Af otrzymać najwyższy za­
robek, bez specjalnych wia­
domości i bez kapitała, 
w pierwszorzędnej zagra­
nicznej firmie. Oferty pod: 
„ErtiUgnisreichste V ertre- 
tnng 896h/*2«, do: Piras,Pra- 
ga, (Czechosłowacja), Jindriś- 
ska 18. 1945

Odmrożenie Maść 
(z kogutkiem ) 

POT „MRtfZOL* 
leczy  1 gol ranki, powstałe od odmrożenia 

Sprzedają apteki. 1921

Fabryka produktów chemicznych „Liban44
S. A. Kraków.

B ilan s o tw a rc ia  w  z ło tych  na  d z ień  1 sty czn ia  1 9 2 5  r.

AKTYWA
Grunta ....................
Budynki ................
Tor przemysłowy . . 
Maszyny i narzędzia . 
Laboratorjum . . . . 
Ko.ne, u rząż i pojazdy 
U ządz^nie biura . . . 
Isstalacja elektryczna 
Remanenty (surowce

i towary)................
Dłażuicy ....................
Weksle w portfela . . 
Papiery procentowe
‘-otówka . . . . . .

zł gr
137.363v6 
807.844-14 
115,176-94 
493.886-95 

4.552’77 
7.5V *45 
9.34161 

15.248*42

zł gr

1,590.956*15

510.098-11 
52.8*8-40 
23-905-13 6.500- -A
61.915-34

2,245.24 *ld

PASYWA 
Kapitał akcyjny . . . 

„ zapasowy . . 
„ amortyzacyjny 

Akcepty . . . . . .
Wierzyciele . . . . .
Zysk za rok 1 9 2 4 .  .

zł gr 
1,500.00 •— 

90.021-43 
94.584*— 

109.936-60 
41)2.691*93 
48.018*17

2,245.242-13

B ilan s roczn y  d n iu  3 1  gru d n ia  1 9 2 4  r .

AKTYWA
Grunta . . . . . . .
Budynki . . . . . .
Tor przemysłowy . . .
maszyny.................
Liboratorjum . . . . 
Konie, uprząż i pojazdy 
Ur.ąd*enie biura . . 
Instalacja elektr. . . 
Surowce i towary . . 
Dłużnicy . . . . . .
Ryme*y, . . . . . . 
Kaucje i paoiery wart. 
Austr. pożyczka woj. 

i akoje Banku Polsk.
G otów k a ....................
Waluty (Ruble)

zł gr

1.90451
510.098 11 
52.868-40 
23-9u;-1H 

500 06

5.000*21
61.915-33

01
666.191-76

PASY tf/A zł gr zł gr
1 Kapitał akcyjny . . . 83-33

Fundusz renowacyjny 12 85
3 „ rezerw, dla

wierzy tein. wątpliw. - • 1 1
4 Fundusz rezerw, dla

pokrycia ewent. strat 67*55
5 Fundusz amortyzacyjny 811*11
6 Akcepty........................ 109.926 60
7 W ierzyciele............. 402 691*93
8 Fund. amort.zar. 1924 94.584*—
9 Saldo zysku z r. 1923 611

10 Zysk . za rok 1921 . . 48.018-17 48*024*28

656.191 .6

Winian R achu nek  s tr a t i zy sk ów  za  rok  1 9 2 4 . Ma

Koszta handlowe
Odsetki................
Amortyzacja . . 
Zvsk za rok 1924

zł gr
231.102-03

75.03^36
94.684*-
4^*018*17

448.736-56

Rachunek towarów (zysk brutto)
zł gr 

448.736*56

1941 Mada Z a w ia d o w ca .

&

\ P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p o  Krakowie
Wymiecione firmy polecamy naszym Czytelnikom,o

C A p a ra ty
^ p r z y b ^ o t^ r ^ 3 E Cu/ciernie F u tra

U arszawski &ktad p  M  A 1 IR  17 1(^
Przyborów to to y ra tic z .y *  M A U IA IZ jIU
Szewska 2. lei. J4 2S I R ynek  główny 38

c tu in tir
Bank Aiaiopołski 6. A.
Z&klwl g/0vn> w Aiaioww, K;iwk gl. 25 

z a ła tw ia  w sze lk ie  cz y n r^ śo i 
tomowa

a r fortepiany 1

ftwuetaoj m i  tirenyiowy
8. A. we Lwowie. —  oddział 
w Krakowie, Ryoek gi. 35 .

wszelkie czynności te n k u w e w ii
przekłtzy na wa yatkie mlelaoo- 

wosoł tera), i - a ^ ą i c y .

Ziemski bank kredytowy
i .A. we Lwowie — oddział 
w Krakowie, fiorjanska 32
Ż ai*t* lł tmeifcle truiMKoje w za* 

kres bsnkowosoi wdhodzaoe. 
dział towarowy: winKuiaoje, akra* 

dytywy; Dział skór  surowyoh.

FOHrEPiANY
PIANINA

FISHARMONJE  
P1ANOLE 

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOUflSKA
Kraków, uf. Szewska 9

Telefon 436f\

a. mmmmi
Grodzka 14-16 Tel. 47-26
Dla P. T. urzędników na raty i !

1 1

FntraflrmyR.iR.Moor
nzsetne za najlepsze, 

nujtrwalsie 1 najtańsze 
Kraków. Grodzka 13 Ttlafon 17
Rracownia i skład Inter

T. S IER P IŃ SK I
ui. Fiorjanska 32 Telefon 3564

H erbata

J O ż e c  w n - c a  
zawodowy mtchanik, strotaet for- 
tenanow, Aur, Wytw. fortepianów 
3. (Jabryelska, uL Stolarsko L  6, 

Telefon 380

łterijoia 
z „Raczka*1

Sp. z o. o. 
Kraków  

Rynek g ł. 34

Hotele

m m i
P O D  R O l A

FL93JAHSKA14
IL  22U. TE. 2253

J \ v n t e k c ) a
dam ska

a .S C f lR E tK * E R
I Kraków. Fisrjańsln 12, ielef. 3215
; Magazyn mód, strojów dam- 
[ skich poleca ostatnie nowo­

ści Jesienne, jak również 
I plusze, aksamity, wełwety, 1 velour, chlflen i brokaty. 

Crepe de chine.

N O W A  R E F O R M A
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
I Jest Jul w gadzinach popota- 
dniowych lub wleczernycli w dniu 
opuszezenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych To//. 
„Ruch“ lob w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach o godzinie 16 13.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 1702.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie u godzinie 19 41.

G e b e th n e r  i W olff
Rynek gi. 23  

;s!»tkl, naty, pism̂  krajowe
i -afrtanlczne.

KSIĘGARNIA t . s .  l . 
ulica  ów. Anny L, 5

pofeca atlasiki kieszonkowe po 
1'50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  i sk ład  n u l 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, u l. Szew ska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, aUasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

Urządzenia kucaenne, domowe 
i różne nowości

A. SA T T L E R
GERTR U D Y  24 . T E L  4182.

L ik iery 2
|' Fabryka sajsrzednłefeiyali |

I b r f e n j Zu c a s  I
1 B O L S I
I Rok :ał. 1575 |
| ■ Żadaó • |iiiii((i|

I*r zyb o ry  
'piśmienne 2

R. ALKKSAiN KROWIO/ 
B asztow a  U .  —  T a l. 3 U  i 1 0 8 4 .
Magazyn przyborów biuro ^yob

JUjboty 
m elioracyjn e

Uuszelkis reboiy m ełjoraoyjn s  
"  (odwodnienie nawodnienie) 

wykonuje Krajowe T-wo meljora- 
cyjne, Warszawa, Inż. Czermiński, 
Kraków, ul. Zybiijdtwicza, P. K. O.

Udziela kredytu.

^ ( J b e » p i e c e n i ^  

Tbwzishn na iycia
„ F E N I K S "

U L . O E K T B U U Y  8 .

W ody m ineralne

WYSOWA
woda Itcznlcza według orzeczenia 
lekarzy tej samej Jakości ce selter- 
ska, emska I szozawnlcka, przeciw 
katarowi drog oddechewyęh do na- 
byciawe wszyatkiob aptekach I drag.

Witraże
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZA JD ZIKO WSK1

ul. św. Jana Ł. 30.

bęjfiei
rlrzenfo

A* BLti i f tE NFEi ,*#
Pawia 12. Tel. 59 .

dostarcza nurt. i detal. Węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

] E
W ęyieigórnośląskî 2

„SILUARBG* 
Zjednocz, kopalnie gómośląskio 
Składy: ulica Pawia, telston 1390
dostarcza hurtownie i detajlicznie 
furami pierwszorzędny wę g i e l  
górnośląski z własnych kopalń^

OGŁOSZENIA
NA TEZON 

JESIENNO-ZIMOWY
najskuteczniejsze

W PRZEWODNIKU


